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Codziennie korespondencje 


z prowincji 


Beznadziejne usiłowania sowieckie 


przełamania muru izolacji 


"Warszawa, 19. 10. (Tel. wł.) Po kle- 
sce dyplomatycznej Sowietów, która 
szczególnie uwydatniła się podczas o- 
statnich wydarzeń międzynarodowych 
komisarz Litwinow znalazł się w dość 
„przykrej sytuacji. Bilans swej działal- 
ności, z jakim powrócił z Genewy do 
Moskwy, był tak wybitnie ujemny, że 
bezpośrednio po jego powrocie do sto 
licy sowieckiej, zaczęły krążyć uporczy 
we pogłoski na temat zachwianego sta 
nowiska długoletniego kierownika soz 
wićckiej polityki zagranicznej, 

Jstotną cechą nowego stanu rzeczy 
jest całkowita izolacja polityczna Sos 
więtów na terenie międzynarodowym. 
Konsternacja, wywołana na Kremlu, 
była przyczyną pewnej  dezorientacji 
Sowietów w nowym układzie'sił W Eu 
ropie, co spotęgowało jeszcze bardziej 
bierność Litwinowa i całego jego apa- 
tatu dyplomatycznego. 

Kiedy pierwsze chwile dezorieniacji 
minęty, Kremi podjął nową akcję dys 
plomatyczną, celem ratowania resztek 
swego prestiżu. Według ostatnich wiae 
domości, Litwinow polecił przedsta: 
wicielom dyplomatycznym Z. S. S. R. 
w Paryżu i Londynie poczynienie od 
powiednich kroków u rządu Anglii i 
Francji, celem zakomunikowania tym 
rządom, że Sowiety pragnełyby wziąć 
udział w gwarantowaniu nowych gras 
nic Czecho = Słowacji. W tym też sene 
sie rozwodzi się wydawany w języku 
francuskim organ ludowego  komisa: 
Iriatu spraw zagranicznych „Journal de 
Moscou“, W teh sposób mamy do czy 
mienia z nową próbą wykorzystania 
problemu czecho = słowackiego przez 
Sowiety, celem wywołania za kulisami 
negocjacji dyplomatycznych nowych 
komplikacji i powikłań. 

Jest rzeczą jasną, że w danym wyż 
IZAR ENZO ERE LAITS 


8 Kongres Eucharystyczny 


Nowy Orlean,- 19. 10. (PAT) 
W poniedziałek wieczorem kardys 
nał Chicago, Muendelein, jako legat 
papieski, dokonał otwarcia VIII A- 
merykańskiego Kongresu Euchary* 
stycznego. Prezydent Roosevelt res 
prezentowany był przez generalne» 
go poczmistrza Farley'a. 


50-lecie pracy Budzyńskiego 

posła do sejmu gdańskiego 

Gdańsk, 19. 10. (PAT) Wczoraj wie 
czorem odbyła się w Gdańsku uroczy- 
stość uczczenia 50-lecia urodzin oraz 
„elecia pracy społecznej posła do sej- 
mu gdańskiego i prezesa Gminy Pols 
skiej Związku Polaków — Budzyń: 
skiego. Wo uroczystości tej wzięli 
udział m, jn. komisarz generalny R.P. 
W Gdańsku mim. Chodacki oraz jego 
szasteńcą radca Porkowski, 


padku Sowietom wcale nie chodzi o 
r pienie nowych granic 
ji gdyż w okresie na 
pięcia międzynarodowego, Moskwa 
miała dostateczna sposobność 
zania pomocy Pradze 
gwarantowania granic 
wacji. Chodzi tu o coś zupelnie in- 
nego. Podejmując nowa akcje dy- 
plomatyczną, Sowiety zmie 


przełamaniu muru izolacji, jaki otos 
czył je po pokojowym rozwiązaniu 
zagadnienia czecho-sło kiego. — 
Przełamać ten i z powro 


tem wejść do życia miedzynarodowe 


| powiodło mu 


go, — oto jest zadanie, które posta: | propagandowe wobec nawpół pustej 


wił sobie obecnie Litwinow. 


Stare przysłowie mówi, że kogo 
nie wpuszczą przez drzwi, ten usie 
luje przedostać sie okno. Kore 


pulentna pos 
rza Spraw zagi 


sowieckiego komisa 
nicznych usiłuje przćż 

powrotem do Europy 
utkie okno czecho»słowac 
Bez poczucia własnej godności, 
ik Kremla usiłuje przez drzwi 
kuchenne dostać się do okrągłego 
stolu obrad miedzynarodowych. Nie 
ię w Genewie, gdzie 
wyglaszał swoje retoryczne mowy 


sali Ligi Narodów, chce więc ode- 
grać się innym sposobem. 

Nie jest rzeczą trudną do przewłe 
dzenia, że i te nowe wysiłki Litwino- 
wa spelzną na niczym. Zbyt Sowie: 
redytowały się w oczach 
Europy, aby ich przedsławiciel był 
dopuszczony do koncertu europeje 
skiego, chociażby przez tylne wejź 
ė Dwulicowa gra uprawiana 
przez Moskwę na terenie międzynas 
rodowym została już całkowicie zde 
maskowana, 


Porozumienie polsko - niemieckie 


w sprawie maszyn i instalacyj przemysłowych 


Warszawa, 19. 10. (PAT.) W okresie | teczny, jeżeli chodzi o inwestycje 


od czerwca do września r, b. przepro= 
wadzone zostały między zainiteresowa= 
nymi resortami polskimi i niemieckimi 
rokowania w sprawie dodatkowego 
przywozu na warunkach kredytowych 
z Niemiec do Polski maszyn i instala: 
cji przemysłowych. 

Intencją rządu jest umożliwienie mos 
dernizowania przemysłu prywatnego, 
w szczególności tego, który pracuje na 
eksport, strona polska wobec tego 
miała za zadanie uzyskanie specjal- 
nych, możliwie dogodnych dla polskie 
go przemysłu warunków, które by u* 
latwiły zakup maszyn na projektowane 
inwestycje 1 jednocześnie zapewnienie 
eksportu płodów rolnych w korzyste 
nych dla Polski warunkach. 

Jak wiadomo, import z Niemiec, do- 
konywany w ramach normalnych ob= 
rotów towarowych polsko = niemiec= 
kich musi być z natury rzeczy ograni= 
czony stosunkowo krótkimi terminami 
kredytowymi. Jakkolwiek terminy te 
w wypadku przywozu dła celów inwe" 
stycyjnych, przyznawane są w sposób 
możliwie liberalny, to jednak niedosta< 


pm 


na 
inwestycje 
nowopowstające 


szerszą skalę, a zwłaszcza 
dokonywane przez 
placówki przemyslowe, 
Wspomniane rokowania, które ze 
strony polskiej były prowadzone przez 
dyr. Domaniewskiego, radcę handło= 
wego przy ambasadzie R. P, w Berli- 
nie p. Pilcha į radcę w Ministerstwie 
Skarbu J. Rucińskiego, zakończone z0= 
stały podpisaniem w Berlinie specjale 
nego porozumienia polsko = niemiee* 
kiego. Porozumienie to przewiduje 
przyznanie ze strony niemieckiej 9-let< 
niego kredytu towarowego dla dodat- 
kowego importu z Niemiec instalacji, 
urządzeń, oraz maszyn, aparatów, 
rzędzi i t. p. towarów dla celów 


1n= 
westycyjnych. Łączna kwota dodatko= 
wych dostaw z Niemiec do Polski, któ 
re rozłożone będą na 4 najbliższe lata 
po 50 miljn. zł, rocznie, wynosić będzie 


120 miljn. zł. Należność za dostawy 
niemieckie regulowana będzie przez na 
bywców polskich w ratach półrocz= 
nych od 12 rat (przy kredycie 6-let- 
nim) do 18 (przy kredycie 9-letnim). 
Za splatę kredytu przez przemysł pol- 


Deklaracja porozumienia 
polskiego Świata pracy 


Warszawa, 19. 10. (Tel. wł.—l. r.) 
Dnia 18 bm. pod przewodnictwem 
szefa OZN: gen. Skwarczyńskiego 
odbyła się konferencja delegatów u= 
poważnionych z ramienia Rady Naz 
czelnej Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego, Zarządu Głównego Chrze 
ścijańskiego Zjednoc 
wego, Wydziału Wykonawczego 

“t Polskich Związków Zawodowych. 


ja Zawodo-' 


Na konferencji tej przyjęto dekla- 
rację porozumienia polskiego świata 
pracy, oraz myśl przewodnią tej 
wspólpracy w podnoszeniu sił zbroj 
nych państwa, konsolidowaniu woli 
społecznej dla utrwalenia sprawiedli 
wości społecznej i powszechnego do 
brobytu, rozwoju kultury narodo+ 
wej i iej upowszechnienia - 


ski gwarantować będzie wierzycielom 
niemieckim Bank Gospodarstwa Kra« 
jowego, obejmujący gestię finansową 
tej operacji. 

Zamówienia dotyczyć będą tylko tas 
kich dostaw, które nie mogą być do- 
konane w ramach normalnych obrotów 
polsko = niemieckich. Omawiany im- 
port będzie zapłacony za pomocą do- 
datkowego, poza normalnym płafonem 
wywozowym do Niemiec, eksportu z 
Polski artykułów rolniczych. Eksport 
ten będzie się odbywał w miarę zapas 
dania terminów płatności kredytu, u: 
dzielanego polskim nabywcom przez 
stronę niemiecką. W ramach ustalone: 
go planu spłat przewiduje się przedpła 
tę na poczet wydawanych zamówień. 
Przedpłata będzie dokonana przede 
wszystkim w formie eksportu zboża. 
Eksport ten nastąpi w poważniejszych 
rozmiarach jeszcze w ostatniej kame 
panii zbożowej. 

Wykonanie porozumienia polsko: 
niemieckiego z uwagi na szereg spe. 
cjalnych postanowień technicznych, 
kontrolowane będzie w zakresie do» 
konywania zamówień w Niemczech, 
oraz regulowania związanych z tym 
należności przez specjalną komisję, któ 
ra ustanowiona będzie w najbliższym 
czasie przy Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu. 

DORA NEI mrenea ar 


Red. Łempicki aresztowany 


Warszawa, 19. 10. (Tel, wł, —. r.) 
Redaktor „Gazety Narodowej" Cze- 
sław Łempicki przemawiając na wie- 
cu w Ostrowicach, nawoływał do 
niebrania udziału w wyborach. 

Prokurator postawił go w stan 
oskarżenia. 

Gdy na wyznaczoną rozprawę w 
dniu 12 bm. p. Łempicki nie stawił 
się, został aresztowany. 
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„DZIENNIK FOŁSKI" 


czwartek, dnia ZU października 1955 r- 


Mr. 280% 


Rozporządzenie min. rolnictwa 
o przemiale pszenicy i żyta 


"Warszawa, 19. 10. (Tel. wł.—. r.) 
W dniu 11 listopada br. wchodzi 
w życie rozporządzenie Ministra Rol 
nictwa o przemiale pszenicy i żyta 
oraz wypieku chleba. Rozporządze* 
nie to. ma na celu zwiększenie spoży* 
cia zboża przede wszystkim żyta 
przez miasta w drodze polepszenia 
jakości chleba. 

Rozporządzenie to jest jednym 
z ważnych czynników aktualnej po 
lityki zbożowej, mającej na celu ue 
trzymanie na odpowiednim poziomie 
cen zboża, które w związku z do- 
brym urodzajem, wykazują wyraźną 
tendencję zniżkową. 

Teśli chodzi o to, w jakim stopniu 
wzróść może zapotrzebowanie żyta 
na potrzeby miasta w związku z nos 
wym rozporządzeniem o przemiale 
zboża, to sprawa ta przedstawia się 
następująco: nowe rozporządzenie 
zakazuje powszechnie dotychczas sto 
sowania przemiału żyta na mąkę ty- 
Eeee EE 


Moskiewskie złoto 
dla Londynu 
Ryga, 19. 10. (PAT) Dziś lądował 
w Rydze samolot, wiozący 168 kg złoż 
ta i platyny z Moskwy przez Rygę do 
Londynu. 


I 2.000 i grono nau 


pu 65 proc., natomiast wprowadza 
mąkę typu 55 proc. przemiału. _ 

Ponieważ ta ostatnia jako wyż 
szy gatunek, daje mniejszy procent 
niedoboru, w ten sposób zużycie ży- 
ta na potrzeby miast — jak wynika 
z obliczeń statystycznych — wzroe 
śnie o około 150 tys. ton, 


W czyich jest rękach 


przemysł na Śląsku Zaoizańskim 


"Warszawa, 19. 10. (Echo”). Z po- | nak obecnie podać, w ich rękach 
wrotem do Polski prastarej piastowe | znajduję się przemysł zaolzański. 
skiej ziemi, Śląska za Olzą, powró- Kopalnie węgla na Zaolziu należa 
ciły wszystkie wielkie bogactwa na: | do: dyrekcji górniczej hr. Larisch- 


turalne tego stosunkowo malego | 'Monnicka, Tow. górniczo-hutniczee 
kraiku. go S. A., Tow. górniczego Orłowa 
Największymi bogactwami są na: | —Łazy, Zakładów Witkowickich 


turalnie kopalnie węgla. Warto jed- | oraz czecho-słowackiego skarbu pań 


stwa. Duża przytym 


zęść akcyj wyż 
ienionych towarzystw znajduje się 
lg cz] PANIE — PANOWIE! zz) ŻĘ A 
> , Sr c w rękach osławionego wielkiego 
>: S| znajdą rajgustowniejsze REA kk jesfenno zinówa = przedsiębiorstwa OR Schnei 
3 a yT der-Creuzot, oraz w posiadaniu wic- 
o er: } p 
-x| MODNE TEKSTYLIA“ |m] deńskiego Rotschilda. 
æ Lwów, plac Ħalicki 14 — telefon 269-52 E a E E A 
ma z ODDZIAŁ FIRMY x= | Śląska za Olzą znajduje się w rę- 
cz| JAN WACLACH 1 SYXNIjs> a Tos gnizohuticzego S 
1> Lwów, Rynek 35 — telefon 247-16 3688 |g re. ac Tai ND. RA 
E E| Olbrzymi wybór. — Materiały krajowe i zagreniczne. — m < | fred Hahn", za którą stoi Rotschild, 


Otwarcie nowego gimnazjum 


w (ieszynie 


Cieszyn, 19, 10. (PAT) W czwartek 
odbędzie się w Cieszynie zachodnim 
uroczyste owarcie nowego gimnazjum. 
Uroczystość ta, w  którei weźmie 
udział młodzież wszystkich średnich 
zakładów cieszyńskich w liczbie ok. 
zycielskie tych za- 
naiiai 


©statnia droga 
Tadeusza Regera 


Cieszyn, 19. 10. (PAT) Wczoraj od- 
był się w Cieszynie pogrzeb śp, Ta: 
deusza Regera, b. prezesa Rady Naro- 
dowej na Śląsku Cieszyńskim, Wy- 
prowadzenie zwłok nastąpiło z Domu 
Robotniczego w Cieszynie zachodnim. 
Kondukt otwierała orkiestra i kompa 
Ma honorowa wojska, poczty sztane 
larowe organizacyj młodzieży socjali- 


NA POLOWANIE, 


fe ote d Md 
NIEPRZEMAKALNE 


-keszezkõiw- 


Lwów, Kopernika 2, telef. 258-88 


Pogrzeb wielkiegoksięcialyryla 
Coburg, 19. 10. (PAT) Wczoraj od: 
była się uroczystość złożenia do roz 
dzinnegc mauzoleum zwłok wielkiego 
księcia Cyryla, szefa domu Romano: 
wów i pretendenta do tronu carskieź 
go, Na czele orszaku żałobnego postę: 
pował wielki książę Włodzimierz, syn 
zmarłego i pretendent do tronu, oraz 
zięć zmarłego ks. Leiningen. W ob: 
rzędzie wzięli również udział: b. krone 
prinz niemiecki z małżonką, ks. Ce: 
cylia pruska jako reprezentanci domu 
Hohenzollernów, książę i księżna Ho. 
honlohe, wielki książę rosyjski Dy: 
mitr, ks. Helena grecka i ks. Olga ju- 
gosłowiańska. 
ame 
Pogoda w dniu dzisiejszym 
W dniu dzisiejszym pogoda po- 
chmurna. Na południu większe roze 
pogodzenie, a na północy z rana 
miejscami drobny deszcz. Ciepło. 


stycznej, robotniczych towarzystw kul 
turalnych i Tewa „Sila“, Dalej kro 
ło duchowieństwo ewengelickie z 
pastorem Stonawskim. 

W pogrzebie oprócz rodziny Zmare 
łego wzięli udział: starosta cii 
Plackowski oraz liczni przedst. 3 
korpusu oficerskiego, członków Rady 
miejskiej z burmistrzem Halfarem, de 
legaci CKW. P.P.S, Arciszewski, Pu: 
żak i Kłuszyńska, delegacje 
i organizacyj robotn 
Zaolzańskiego, Cieszyński 
nego oraz liczna pu W or 
szaku żałobnym niesiono wiele wień: 
ców. Kondukt przeszedł głównymi us 
licami miasta na cmentarz komunalny, 
gdzie nad grobem wygłosili m.in, prze 
mówienia burmistrz Halfar oraz pp. 
Arciszewski, Stańczyk i Badura, 


Stany Zjednoczone tworzą 


stałą eskadrę atlantycką 


Nowy Jork, 19. 10. (PAT) Ko: 
respondent dyplomatyczny „New 
York Herald Tribune* dowiaduje 
się, że w kołach urzędowych panuje 
poglad, iż zmiana ustawy o neutral- 
ności mogłaby nastąpić jeszcze przed 
zebraniem się kongresu i możliwym 
jest, że rząd zdecyduje się zapowie* 
dzieć publicznie rewizję tej ustawy, 
wygasającej na wiosnę roku przy- 
szłego. 

Korespondent twierdzi, że niemo» 
żliwość stosowania ustawy o neu» 
tralności, która nie czyni żadnej róż 
żnicy pomiędzy narodami*napastni- 


Naczelny Wydział Wykonawczy 
omoty Zimowej 


Warszawa, 19. 10. (PAT) Prze- 
wodniczący naczelnego wydziału wy 
konawczego Ogólnopolskiego Oby- 
watelskiego Komitetu Pomocy Zie 
mowej Bezrobotnym — minister Ma 
rian Zyndram=Kościałkowski zwołał 
inauguracyjne posiedzenie naczelne- 
go wydziału wykonawczego, na któ- 
rym ukonstytuowało się prezydium 
naczelnego wydziału wykonawczego 
w pełnym składzie, 


Ceny konkurencyjne. BRDA Ą rż 
RAE Druciarni i Kablowni w Boguminie, 


„leckel*, „Blumenthal“, „Micke*Mel 
der". Wymienione zakłady przemy” 
słowe należą do większych. 

Poza tym na Śląsku za Olzą znaj« 
duje się szereg firm i zakładów prze- 
mysłowych mniejszych. 

EEE NY NTO LONA T TED SERR "EZIO 


Min. Beck w Rumunii 


Warszawa, 19. 10. (PAT) Dnia 
18 bm. w godzinach wieczornych 
minister spraw zagranicznych p. Jó- 


Zaolzańskim 


kładów, rozpocznie się nabożeństwa: 
mi w świątyniach wszystkich wyznań, 
po czym młodzież zbierze się w parku 
Sikory nad Ol 

W związku z tym w miejsce dotyche 
czasowych dwóch gimnazjów koedue 
kacyjnych powstanie jedno gimnazjum 


męskie į jedno gimnazjum żeńskie w | zef Beck wyjechał do Rumunii. P. 
Cieszynie wschodnim oraz jedno gim | minister Józef Beck w dniu 19 bm. 
męskie w Cieszynie. zachod | będzie przyjęty w Galaczu przez Į. 


K. M. króla Rumunii Karola II. 
NANTE TED RODEO RK) ZES 3 DODY ZPOW Z OW JOY WRZE 


Likwidacja aktywistów arabskich 
zacznie się w najbliższych dniach 


Jerozolima, 19. 10. (PAT) Ogło= | dzenie wysokiego komisarza W. Bry 
szono wczoraj urzędowo rozporzą- | tanii, na zasadzie którego policja w 
wm | Palestynie podlegać odtąd będzie 


Przygotowanie wojenne a 
kobiet rumuńskich 


elnemu dowództwu wojsk bry- 
ich. 


W tutejszych politycznych Ko» 
Czerniowce, 19. 10. (PAT) Z dn. | łach wyjaśniają, iż zarządzenie to 
1 listopada zostaną otwarte w Ru: | ma na celu skoncentrowanie całej 


munii specjalne kursy wyszkolenia władzy wykonawczej w rękach na» 


kobiet w służbie pomocni dla | czelnego dowódcy, który w najbliże 
armii na wypadek wojny. Jest to | szych dniach przystąpi do jak naj- 
pierwsze zarządzenie wykonawcze | cnergiczniejszego zwalczania powsta 


nia aktywistów arabskich. 
WTYOT"ETOPE EEPE ETE "WSW 


Ważne dla zasłużonych 
na polu pracy społecznej 


"Warszawa, 19. 10. (Tel. wł.—l. r.) 
Cały szereg zarządów głównych or* 
ganizacyj społecznych względnie za- 
wodowych nie zdążył dotychczas na+ 
desłać do zainteresowanych mini- 
sterstw wniosków o odznaczenie zas . 
służonych na polu pracy. społecznej 
członków organizacyj. 

W/ związku z tym Prezes Rady 

| Ministrów przedłużył termin nadsy- 
| łania tych wniosków wraz z życiory* 


do ustawy o mobilizacji kobiet w 
czasie wojny. 


kami a ofiarami tej napaści, ujawni 
ła sie wyraźnie w czasie ostatniego 
przesilenia europejskiego. 
Korespondent dodaje ponadto, że 
departament marynarki postanowił 
podobno w zasadzie stworzyć stałą 
eskadrę atlantycką, której jądrem 
byłaby utworzona przed 2 tygodnia- 
mi eskadra, złożona z 38 okrętów. 


BESENSEJNKE 5: ETZ U ROT EO ERSE I PEET, PONES ES PODAT 
Gehenna — dramat wiecznie 
aktualny 


Film oparty na tej niezwykłej powieś 
reprezentuje najwyższe walory artystyczne 
Emecjonująca i do łcz rozrzewniająca ak- 
cja, wspaniała obsada aktorska, złożona z 

ajwybitniejszych sław sceny i ekranu pol: 


-sami kandydatów do końca br. 


Jedną = głównych miar wartości tematu 
w sztuce jest jego aktualność, plastyczność 
obrazu problemów, dnia dzisiejszego. Są 
jednak tematy, które przerastają ciasną 

aktualności, które zawsze i w: 
noc oddziaływau 
je rzesze miłośników sceny. 

Taką wartość reprezentuje Gehenna, film 
osnuty na tle słynnej powieści Heleny Mni- 
szek pod tym tytułem. Gchenna — powieść 
— jest od lat lekturą kilku 
pokoleń czytelników. Zmieniają się proble- 
życie wysuwa nowe zadania przed 

literaturą — temat Gehenny — 
je czystej miłości zbrukas 


(m. idia Wysocka, Ina Benita, 
ieczysława Ćwiklińska, Stanisława Wysos 
Seweryna Broniszówna, Tamara Pas 
Bogusław 
Józef 


cka, 
sławska, Witold Zacharswicz, 
Samborski, Włodzimierz Łoziński, 
Orwid, Antoni Fertner, Stefan Hnydziński, 


Tadeusz Wesołowski, Jerzy Woskowski), 
bogata realizacja na miarę wzorowych SA 
mów zagranicznych, znakomita reży: 
Michała Waszyńskiego — oto yanik kié. 
re zapewniają Gehennie czołową pozycję 
w tegorocznej produkcji polskiej, 
Arcydzieło to wchodzi już w najbliż: 
szych EEA na ekran kina „APOLLO”, 


miącej i na szczyty szcz: 
sze kochanków — ten temat — 
zawsze akhulny, 


zostaje 
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„DZIENNIK POLSKI” czwartek, dnia 70 października 1938 r 


PROF. DR LUDWIK KOLANKOWSKI 


Dynamizm świadomej masy narodowej 


Wszędzie i po wszystkie czasy 
podstawowymi elementami każdej 
państwowości jest ziemiakraj i lu- 
dzie, ściśle mówiąc, ilość i jakość 
ziemi, ilość i jakość ludzi, tworzą: 
cych dane państwo. Na przykładzie 
Polski jasnem jest dla wszystkich, że 
zgoła innym organizmem była Pol- 
ska Piastów, oparta na dorzeczach 
Odry i Wisły, o podłożu etnicznie 
wyłącznie polskim, a czem innym 
Polska Jagiellonów, oparta na do- 
rzeczach .Odry, Wisły, Niemna, 
Dźwiny, Dniestru, Prutu, Dniepru, 
a częściowo i Donu, obejmująca 
w swym pożyciu państwowym Pola: 
ków, Rusinów, Litwinów, Białoruś, 
Niemców, Łotyszów, Ormian, Tata: 
rów, Wołochów, Żydów, Cyganów. 
W tym nowym państwie zmieniły 
się zatem zasadniczo gł:wne elemen- 
ty państwowe. Zmieniła się przede 
wszystkim jakość į ilość ziemi, wzro= 
sło olbrzymio terytorium, zmieniła 
się, jednolita przedtem struktura 
ludności, na wielce urozmaiconą mo: 
zaikę. Te fakty pociągnęly za sobą 
nietylko zmianę zadań państwa, ale 
też funkcjonowanie jego maszyny. 
Przedtem, za Piastów, naczelnym na= 
szym zagadnieniem była defensywa, 
obrona granic etnicznych i państwo- 
wych przed. naciskiem z zewnątrz, 
głównie z Zachodu, obrona spoisto= 
ści i suwerenności narodowej j państ 
wowej. Ta obronna, bierna rola. na: 
szej państwowości za Piastów, któ- 
rej ostatecznymi wskaźnikami były 
traktaty Kazimierza Wielkiego, od: 
dające w orbitę niemiecką Śląsk i 
ujścia Wisły, zmieniła się natych= 
miast na czynną, aktywną z chwilą, 
gdy za Jagiellonów stanęły przed 
naszym państwem nowe zadania i 
nowe siły, gdy do dawnych zagad= 
nień z nad Odry i Wisły dołączyły 
się zagadnienia z nad Niemna, Dźwi 
ny, Dniestru, Dniepru, Te wszyst- 
kie przestrzenie miały swoje cele, 
swoje troski i państwo, w które we: 
szły, musiało zająć pozycję wobec 
Bałtyku, całego Świata ruskiego 
z Moskwą na czele, musiało objąć 
swym wzrokiem czarnomorskie brze 
gi, świat tatarski i poprzez ziemie 
wołoskie spoglądać na linię Dunaju, 
zza której wysuwać się zaczęły groż= 
ne kontury potegi padyszachów. 

W perspektywie dziejowej nie bra 
kło wtedy, wskutek nagromadzo- 
nych sił po rozwiązaniu zagadnień 
bałtyckich, usiłowań wciągnięcia w 
naszą państwową orbitę i Czech i 
Węgier, obok równoczesnych prób 
rozwiązania zagadnień uniwersal- 
nych, jak unia Kościołów. Wszystko 
to uaktywnilo nas į odrazu zmusiło 
do twardego, twórczego wysilku, 
caly ten olbrzymi kompleks terytos 
rialny, wytwarzając z czasem z tego 
współdziałania ziem, narodów, sił i 
zadań, nowy typ państwowca Pola- 
ka. Zaznacza sie to nie tylko w dzie- 
dzinie kulturalnej (Orzechowski, 
Przyłuski, Krowicki,  Solikowski, 
Herburt, Piasecki, Naruszewicz, Mic 
kiewicz, Słowacki, Zaleski, Gosz= 
czyński i setki tysiące innych), lecz 
przede wszystkim w samym ośrodku 
trybów maszyny państwowej. I tak, 
gdy w wiekach średnich cale kiez 
rownictwo naszej państwowości spo= 
czywało w rękach dynastii j rodów 
z ziem między Gnieznem, Pozna- 
niem i Kujawami, to za Jagiellonów 
przesuwa się ta linia coraz bardziej 
ku wschodowi, napierw do Mało: 
polski na Kraków]Sandomierz, by 
pod koniec tego okresu wraz z ró 
noczesnym wymarciem Jagiellonów 
i wszystkich niemal naszych starych 


—Lwów  (Zamoyscy, [azłowieccy, 
Żółkiewscy, Sieniawscy, Sobiescy), 
poczym na Lwów—Kijów (Ostrog< 
scy, Wiśniowieccy, Zasławscy, Ko- 
niecpolscy, Potoccy), aby pod koz 
niec, w ostatnim wieku starej Rze- 
czypospolitej, dostać się w ręce ro- 
dów z ziem litewskich (Radziwiłłów, 
Paców, Sapiehów, Czartoryskich). 
Fakt ten był dobitnym  stwierdze< 
niem czasowej przewagi interesów i 
zagadnień tych danych przestrzeni 
w ogólnym splocie interesów państ- 
wowych. Siłę istotną, ster rządów 
Rzplitej, dawało im dobre rozumie: 
nie czy to zagadnień tatarskich, czy 
kozackich, tureckich, czy moskiew- 
skich. Bieda cała była tylko w tym, 
że to uświadamianie sobie zagadnień 
państwowych było u nas zbyt jedno 
stronne i zbyt szczupłe obejmowało 
szeregi, sprowadzając motor ożyw= 
czy naszej maszyny państwowej, na: 
szą aktywna dynamike narodową do 
tętna zbyt słabego, jak świadczyło 
słabe nasze przeciwdziałanie w dru- 
giej połowie w. XVIII przeciw zas 
machom zewnętrznym na całość i 
byt naszego państwa. 

Dlaczego — pytamy — nie osteła 
się konfederacja barska, dlaczego nie 
dało skutecznego efektu powstanie 
kościuszkowskie? Odpowiedź na to 
pytanie znajdziemy, gdy rozważymy 
analogiczne pytania, postawione 
przez wielkiego historyka Hipolita 
Taine'a w jego historii rewolucji 
francuskiej, gdzie zapytał on, iak to 
się stało, że Z0-milionowa u schył: 
ku XVIII w. Francja nie tylko zdo- 
łała się w walkach z całą skoalizowa 
na przeciw niej Europą obronić, ale 
także wziąć inicjatywę w swoje ręce 
i swe hasła wolności, równości i bra 
terstwa zanieść ludom do Wloch, 
Hiszpanii, Niemiec, Austrii, Polski, 
Rosji — i w ogóle cały świat ów- 
czesny zapełnić poszumem  zwycięs= 
kich orłów napoleońskich? 

Odpowiedzią jest krótki rachu- 
nek. Na 20 milionów ludności miała 


Francja ówczesna 10 miln. mężczyzn. | 


Po odrzuceniu 5 miln. na dzieci i star 


ców zostawało 5 miln. mężczyzn 
w sile wieku. Po odrzuceniu 3 miln. 
na nieuświadomionych chłopów i 
ciemne drobne mieszczaństwo, Z0* 
stawały Francji 2 miln, obywateli 
warstw średnich i wyższych, silnych, 
zdrowych i sprawnych, wiedzących 
co to jest ojczyzna i wolność, oby: 
wateli oświeconych, tworzących dy: 
namiczny motor, umiejących zaprząc 
wszystkich innych do pracy w inte- 
resie całości, w interesie państwa 1 
narodu. Jeśli wiec tym 2 miln. uświa 
domionych Francuzów przeciwstawi 
lo sie wówczas około 100 tys. uświae 
domionych jako tako Austriaków, 
200 tys. Niemców, 100 tys. Rosjan 
— to ta koalicja, nie dochodząc na: 
wet do pół miliona, nie mogła żadną 
miarą przez długie lata równać się 
z Francją. Na tym tle rozumiemy, 
dlaczego jedna Anglia, mając swój 
dynamiczny element państwowy zbli 
żony do francuskiego, wyszła z tych 
zapasów zwycięsko. 

Otóż jeśli te Taine'owska miarę 
zastosujemy do ówczesnej Polski, 
stanie sie nam wiele z tragedii naszej 
starej Rzplitei, jasnem i zrozumia- 
łem. Polska ówczesna liczyła, ok. 11 
miln. mieszkańców, z czego rdzene 
nych Polaków ok. 7 miln Tych więc 
tylko w rachrbe bierzemy, reszta pa: 
raliżujaca, odśrodkowa. Z powyż: 
szych 7 miln. bvlo 3 į pół miln. męż- 
czyzn. Jeżeli odliczymy na starców i 
dzieci 23, zostanie około półtora mi= 
liona dorosłej młodzieży i meżczyzn. 
Ale w tej liczbie bylo około miliona 
ciemnych chłopów, z 3500 tysięcy 
drobnezo mieszczaństwa i masy. tak 
wykazała konfederacja targowicka, 
ciemnej, nienświadomionej, drobnej 
szlachty. Fozostawało nam zatem 
mniej wiecej 30 do 40 tys. ludzi, wie- 
dzących co to jest Polska — garstka 
za mała, abv pomimo wszelkich usi- 
łowań, puścić tamtą bierną maszynę 
w ruch i obronić państwo przed ko: 
alicja rozbiorców, rozporządzającą 
dynamika pół miliona. Na tem tle 
dopiero staje sie w całej pełni jas 
nem, co w dziejach naszych XIX w. 


Ostatnia droga z Wenecji 
płk Beliny-Prażmowskiego 


Katowice, 19. 10. (PAT) Zwłoki 
twórcy kawalerii polskiej śp. pułk. 
Beliny<Prażmowskiego przybywają do 
Polski dziś. 

Na Śląsku utworzył sie Komitet 
uczczenia zwłok zmarłego Bohatera, 
pod honorowym przewodnictwem wo: 
jewody śląskiego dr. Grażyńskiego, 
przedstawiciela wojskowości. prezesa 
Zw. Legionistów dr. Niecia, 


Kawalerzyści polscy przez całą droz 
gę ze Śląska do Krakowa pełnić będą 
wartę honorową przy 
falku. 

Z Chorzowa zwłoki przewiezione zo 
staną do Katowic, dokąd przybędą o 
godz. 14.20. Po złożeniu wieńców j od 
śpiewaniu przez chór marsza żałobne« 
go, wagon-katafalk wyruszy w dalszą 
drogę do Krakowa. 


Polsko - bułgarskie 
porozumienie prasowe 


Sofia, 19. 10, (PAT) Obrady VI kon | zesa Komitetu bułgarskiego porozu: 
ferencji porozumienia prasowego pol- | mienia Silianowa.. Zarówno Silianow 


sko-bułgarskiego rozpoczęły się wczos 
Taj rano. Zainaugurował je szef praso- 
wy Sefafinow, który powitał delegację 
polską oraz złożył konferencji życzee 
nia owocnych obrad. W odpowiedzi 
poseł RP. w Sofii Tarnowski podniósł 
dodatni wpływ porozumienia prasos 
wego polskobulgarskieczo w dziele 
wzajemnego poznania obu narodów. 
Poseł Tarnowski wyraził życzenie jez 
szcze ściślejszego zbliżenia obu naroz 
dów. 
Następnie 


konfgrencja rozpoczęfa 


rodów, przesunąć się na linię Lublin | swe prace pod przewodnictwem pres 


jak i przewodniczący Komitetu pole 
skiego Filichowski omówili zadania 
konferencji. Odczytane były sprawoż 
zdania o dzialalności porozumienia 
prasowego w czasie 7-letniego  istnie= 
nia. 

Zebrani na posiedzeniu członkowie 
konferencji oddali hołd pamięci zmar: 
lego przewodniczącego Komitetu pol- 
skiego porozumienia red. Beaupre. 

Bułgarski Komitet porozumienia 
prasowego podejmował gości polskich 
obiadem. BER 3 


wagonie-kata= 


Str. 3 


znaczyło realizowane piękne wezwa 
nie poety: „I niechaj żywi nie tracą 
nadziei, lecz przed narodem niosą 
oświaty kaganiec“ — staje się jasne, 
co znaczyła nasza cała praca XIX w., 
co znaczyły powstania, co znaczył 
trud naszych wieszczów i pisarzy, co 
znaczyła nasza nauka i trud codzien: 
nego życia naszego mieszczaństwa, 
rzemiosła, kupiectwa; naszej inteli- 
gencji, naszych szkół į t. d. 

To przetworzyło nam naród, por 
glebiając i rozszerzając niepomiernie 
jego uświadomienie narodowospańst 
wowe. 

Stosunek ten przesunął się w cią- 
gu XIX wieku w porównaniu do Są: 
siadów naszych zdecydowanie na na 
sza korzyść, tworząc z tysięcy uświa- 
domionych Polaków z końca wieku 
XVIII miliony w początkach wieku 
XX. I to jest właśnie wiekopomnym 
czynem Wielkiego Marszałka, że tę 
naszą dynamikę narodową uaktyw= 
nil, przekształcając ją poprzez stwo« 
rzoną przez siebie armię narodową i 
łunkcjonujący jednolicie na prze- 
strzeni wszystkich ziem Polski apa- 
rat maszyny państwowej, w żywe 
elementy naszej dzisiejszej państwo: 
wości. 

W ich obręb wchodzą, rozumie 
sie, i nasze ziemie południowo- 
wschodnie, z całym splotem swego 
położenia, swych zagadnień narodo* 
wościowych, kościelnych, kultural- 
nych, oświatowych, społecznych, go 
spodarczych. Długa byłaby litania, 
gdyby się miało tu wyliczać potrze: 
by į dezyderaty nasze, wyraz na- 
szych indywidualnych i wspólnych 
trosk. Nie mogąc w to się wdawać, 
ograniczyć się należy do stwierdze: 
nia, że do skarbca naszych elemen- 
tów państwowych, do zasobów na- 
szych sił motorowych, ziemie nasze, 
miasto Lwów, wnoszą przecież coś 
szczególnego: wnoszą optymizm dzie 
jowy, silnie nastrojoną nutę zdecy* 
dowania, wiary i nadziei. Ten nasz 
optymizm, to niewątpliwie produkt 
przetrwania tu przez naszych dzia- 
dów i ojców i przez nas samych prze 
różnych terminów, z których koniec 
końców zawsze wyszliśmy zwycięs* 
ko. Wszystko to w swym całokształ 
cie wzmacnia podstawę naszego po- 
życia w ramach naszego państwa, 
którego zatem tak ta ziemia, na któ- 
rej stoimy, jak i my sami, jesteśmy i 
zawsze będziemy żywymi, aktywny- 
mi elementami. 

W -rytmie też naszej maszyny 
państwowej bije tętno serc naszych 
i nie ma żadnej į nie może być nigdy 
rozbieżności miedzy naszym poczu- 
ciem narodowem i państwowem. 


Konferencja reprezentantów 

dyplomatycznych na Litwie 

Kowno, 19, 10. (PAT) Litewska Ap. 
Telegr. donosi: W Kownie odbędzie 
się 20 bm. konferencja wszystkich res 
prezentantów dyplomatycznych Litwy 
w Europie, na której zdadzą oni spra: 
wozdanie z rozwoju aktualnej sytuacji 
międzynarodowej. 


Niefortunny start 
do lotu transatlantyckiego 


Miami, 19. 10. (PAT) Dwumotoro: 
wy samolot, pilotowany przez lotnika 
rumuńskiego kpt, Aleksandra Papane, 
uległ rozbiciu w chwili startu do lotu 
transatlantyckiego przez Amerykę po- 
łudniową do Bukaresztu. Papana oraz 
towarzyszący mu lotnik amerykański 
Max Konstant wyszli z katastrofy 
szczęśliwie. Jest to już drugi nieudany 
start kpt. Papany do lotu transatlan* 
tyckiego 
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Osia krytyka polityki 


„DZIENNIK FOLSK 


dnia a? p: ernika 1958 r, 


zagranicznej Francji 


Paryż, 18. 10. (PAT) Na lamach pra 
sy paryskiej nadal rozwija sie ożywio* 
na lecz jednocześnie chaotyczna dys- 
kusja nad nową orientacją zarówno w 
¿polityce zagranicznej, jak i wewnętrze 
nej Francji. 

O ile chodzi o politykę wewnę 
to panuje prawie zgodno: 
co do konieczności zasadn 
my ustroju parlamentarnego, przy jedź 
nocztsnym jednak braku  jakichkole 
wiek nowych koncepcyj. 

W dyskusji nad polityką zagranicz- 
ną natomiast coraz wyraźniej zarysoż 
wuja się dwa fronty: zwolenników ue 
trzymania interwencji Francji na tere- 
nie Europy, i zwolenników zwrócenia 
się Francji w kierunku swego impe 


rium kolonialnego w oparciu o An: 
glie, Włochy, Belgie i nawet o Hoz 
landię. 


l] tak „Le Matin” pi Francja „jest 
zeogralicznie krajem, r 
się poprzez morze Śródziemne 
serca Afryki, Jej najżywotnie 
resy znajdują się więc w Europ; 
chodniej nad morzem Śródziemny 
w Afryce, Wszystkie inne koncepcje 
polityki francuskiej są tylko te 
Jedynymi paktami, mającymi znacz! 
mie jakieś praktyczne, ki 


musi utrzymywać przy życiu pe 
€t nefas, to pakty z Anglią, Belgią, 
Włochami i Hiszpania. Z innymi kra- 


jami może ona szukać jedynie współ 
pracy pokojowej, lub na terenie pos 
spodarczym. Nic powinna ona zawiee 
rać sojuszów wojskowych. kt 
nierealne z punktu widzenia 
ficznego. Nie ma żadnego interesu w 
odgrywaniu roli żandarma w E i 
środkowej lub wschodnici. Bezpi 
stwo Francji nie leży ani nad Duna: 
jem, ani nad W sla, ani nad Bosforem 
lecz w Wogezach, Alpach, Pirenejcah 
1 górach Atlasu. 

TERA ECCO 
Ciepło w izbie i salonie 

K edy WĘGIEL FICHTER płonie! 


Górniczo-Przemysłowa T-wo Handlowe 
„pl. Mariacki 5. 3740 


OTACZA NAA 
KRADZIONE KARTY NA STO. 
LIKACH GRY 
(a) Od dł go czasu na stolikach 
gry w niektórych lokalach lwowskich, 
a przede: wszystkim prowincjonalnych, 
"pojawiły się niestemplowane rty, 
pochodzące z wytwórni „Karpalit* we 
Lwowie. Wdrożone w tej mierze dos 
chodzenia wykazały, kradzieży kart 
do gry dopuszczał się zajęty w tej fire 
me lzrael Reiser, który miał kradzio: 
ne talie kart puszczać w obieg za pos 
średnictwem / tancerki" "Masłowskiej. 
Reiser į Masłowska zostali aresztowa- 
ni, a wdrożone dochodzenia wykażą, 
nile wymieniona tancerka współdzia» 
łała w manipulacjach Reisera. Pewną 
szkodę na nich poniósł, Skarb A 

stwa, 


WYPADEK SAMOCHODOWY NA 
ULICY W ŻÓŁKWI 


Z Sokala do Lwowa zdążał samo: 
hód ciężarowy. W pewnej chwili ue 
ył w przęsło arkadowe kamienicy 
z podcieniami przy ul. Żółkiewskiej 30 
w Żółkwi, które uszkodził, żłobiąc w 
nim ZOżcentymetrowy otwór. W chwie 
li zderzenia przebiegający pod‘ podzi 
niami trotuar był gęsto zaludniony i 
skutki mogły być fatalne. W wypadku 
ranny jest współwł 
münt Reichman, 
pomocnik szofera Zawadka į konwo= 
jent Diener. Samochód ciężarowy do- 
znał dotkliwych uszkodzeń. Został on 
zagarażowany w Żółkwi. / Władzi 
wszczęły dochodzenia celem ustalenia 
przyczyny „wypadku. 


Pamiętaj codziennie o FON 


Publicysta dyplomatyczny „La Re 
publique" p. Dominique wysuwa ha: 
słę „frontem do morza, tyłem dó kon» 
tynentu', Wychodzi on z założenia, że 
terytorium Francji pod wzgiędem o- 
bronnym stanowi fortece nie do zdo* 
bycia. Fakt zresztą 
sowa taktyka armii 
przygotowanie bojowe nastawione bye 
ło wyłącznie na obronę, nie zaś na 
atak, ma już w sobie przesadzać wyż 
tyczne nowej polityki zagranicznej 
erze 


Francji, Ze względów właśni: na ten 
charakter defensywny całeso systemu 
strategicznego Francji, konkluduje p. 
Dominique, Francja nie powinna nie 
gdy angażować się w politykę konty: 
nentalną, a system, na jakim dotyche 
czas opierała się polityka Francji, t, j. 
sojusz z Polską, ukłąd z Czechami z r. 
1919, a następnie pakt francuskovso- 
wiecki z 1935 r., były wielkim błędem 
i przestępstwem przeciwko Francji, 


Komisja międzynarodowa 
w Hiszpanii 


Paryż, 18. 10, (PAT) Az. Havası 
donosi z Barcelony, iż komisja kon: 
trolna, wyslana przez Ligę Narodów 
dla sprawdzenia na miejscu zapowie: 
dzianego w Genewie przez rząd barce 
loński wycofywanie ochotników, przy 
jęta została wczoraj -rano + przez pre: 
miera Negrina, a po południa przed: 
stawiona została władzom wojsko: 
wym. 

Jak sądzą, prace komisji, współpra- 
cującej z rzeczoznawcami sztabu gene- 


| 
| 


twienia tych prac władze wojskowe 
skoncentrowały w specjalnych obo- 
zach na tylach wszystkich wycołanych 
z frontu ochotników cudzoziemskich, 
grupując jek według narodowości. 
Burgos, 18, 10. (PAT) Od dnia dzie 
siejszego t, zn. z chwilą odjazdu wojsk 
włoskich, wycofanych z frontu, Hisz- 
pania narodową oczekuje przyznania 
jej praw strony walczącej. [est rzeczą 
możliwą, że gen. Franco lub ieden z 
członków jego rządu złoży niebawem 


ralnego, potrwają kilka dni. Dla uła: į w tym przedmiocie deklaracje. 


zr. ZB 


Przedwyborcze przemówienie 
min. Kościałkowskiego 


Warszawa, 18. 10. (Tel. wł. — |, r) 
Z Wilna. dono: że w” nadchodzący 
niedzielę wygłosi przemówienie min. 
Kościałkowski w Trokach, tj. w ökre: 
gu, skąd kandyduje do Sejmu. 
mówienie ma obejmować nie tylko ak. 
tualne sprawy wyborcze, lecz į zagad: 
nienie opieki społecznej w Polsce 


Powrót posła Ekisa 


Warszawa, 18. 10. (PAT) Poset ło: 
tewski L, Ekis przybył do Warsząwy 
i objął kierownictwo placówkć 


e 


ransportacja zwłok 5 
śp. płk Beliny-Praźmowskiego 

Wenecja, 18, 10. (PAT) Zwłoki śp. 
Beliny*Prażmowskiego jadą w specjale 
nym wagonie, użyczonym przez wło: 
skie władze kolejowe, i eskortowans * 
są przez delegata konsulatu R, P. w 
Rzymie p. Łubieńskiego. Trasa podró: 
ży prowadzi przez Monachium i Wro: 
cław. Przybycie na granice niemiecko; 
polską w Zabrzu nastąpi zapewne w 
środę o godz. 3 min, 45 rano. 

Na specjalne podkreślenie zasługuje” 
zachowanie się władz włoskich, które 
przy eksportacji zwłok śp. Beliny: 
Prażmowskiego dokonaly najwięk- 
szych ułatwień. 


Słowacyprecyzująswe stanowisko 
wobec postulatów węgierskich 


Brałyslawa, 18. 10. (VAT) Premier 
rządu slowackiego dr. Tiso dokonał 
dnia 16 bm. objazdu wschodniej Slo- 
wacji, zatrzymując sie m, in. w Koszy: 
cach i w Preszowie, gdzie odbyła się 
wielka słowacka manifestacją narodo: 
wa przy udziale ok. 40 tys, ludzi. 

Premier Tiso wygłosił diuższe prze- 
mówienie, w którym podkreślił, że Sło 
wacja odniosła pełne zwycięstwo, któ: 
rego wyrazem jest narodowy rząd sło* 
wacki, który ujał w.swe rece władzę 
nad całą Słowacją. 


Oprócz premiera przemawiał poseł l 
Sidor, który oddal hołd ks. Hiince, 

Równocześnie z manifestacją w, Pre- 
szowie odbyła sie wielka manifestacja 
słowacka w Trenczynie, gdzie m. in, 
przemawiał słowacki minister Sprawie» 
dliwości Durczański. W sprawie sto< 
sunku z Węgrami min. Durczański o= 
świadczył, że Słowacy będa respekto= 
wali słuszne postulaty węgierskie, jez 
żeli „Wegry ze swej strony okażą zro= 
zumienie dla interesów słowackich. 
Sprawę uregulowania granic przedsta- 


Bratysława, 18. 10. (PAT) Gmach 
rozwiązanych przez rząd słowacki lóż 
wolnomularskich w Bratysławie został 
skonfiskowany na rzecz państwa słoż 
wackiego i nazwany Domem Księdza 
Hlinki, W domu tym znajdą obecnie 
pomeszczenia biura t. zw. gwardii ks. 
Hlinki oraz urząd dla spraw opieki 
społecznej. 

Bratysława, 18. 10. (PAT) Słowacki 
premier o i minister sprawiedliwo* 
ści Durczański odjechali do Pragi ce 


lem prowadzenia z rządem pra- 
skim rozmów w sprawic polityki zaz 
granicznej, 


Bratysława, 18. 10. (PAT) Wychoz 
dzącym w Bratysławie pismom „Pesti 


Ujsag" i „Gren Zbote” władze słowace 
kie odebrały prawo kolportażu, 


wiamy sobie w ten sposób, że na Wę: 
grzech zamieszkiwać będzie tylu Sło» 
waków, ilu Węgrów pozostanie w gra 
nicach Słowacji. Jeżeli Słowacy muszą 
się pogodzić ze swoim losem w grani: 
cach państwa węgierskiego, to Węgrzy 
muszą się pogodzić ze swoim losem 
w Słowacji, 

Po manifestacji min,  Durczański 
udał się do więzienia w Trenczynie, 
gdzie w asyście prokuratora i władz 
więziennych złożył bukiet kwiatów w 
celi, gdzie był więziony swego czasu 
premier Tiso, 


przecz TSZT DOH 
I 

Kolomyja, 18. 10. (PAD) We wsi 
Tekucza, pow. kołomyjskiego, popel 
ni} samobójstwo przez wbicie sobie 


nożyc w pierś miejscowy proboszcz 
"1 gr. kat. ks. Włodzimierz Pawołczak, 


Ożywiona 
dypiomacji 


Berlin, 18. 10. (PAT) „National 
Ztg.* donosi w depeszy z Budapesz- 
tu, że dyplomacja węgierska rozwija 
tardzo ruchliwą działalność, której 
wynik pozwala wegierskim kołom 
politycznym oceniać sytuacje bardzo 


| optymistycznie. 


Nieustające manifestacje na cześć Armii 
na Slasku Zaolzańskim 


niedziela dała ludności Ś 
skiego ok. EE 
swych uczuć dla armii polskiej. W wie 
lu miejscowościach, w których stacjo: 
ły wojskowe, miejscowe 
obywatelstwo urz. yjięcia dla 
żołnierzy i oficerów, czone Za 
bawami. W- czasie pr: wygłoszo< 


| no przemówienia, podkreślając radość 


z możności goszczenia u siebie wojska 
polskiego. W większych osiedlach za- 
olzańsk ch koncertowaly wczoraj ors 
kiestry wojskowe. 


a | 


l 


Ze swej strony armia polska, gdzie 
tylko może, odwzajemnia sie ludności. 
W Bystrzycy np. wojsko wydaje obia 
| dy dla biednych górali z okolicy, wszę 
dzie zaś widzieć można na polach żoł< 
nierzy wraz z wojskowymi zaprzęga- 
mi konnymi, -pomagającymi ludności 


w pilnych robotach rolnych. Stanowi 
to dla tej ludności wielką ulge, gdyż 
konie i wozy, zarekwirowane przez 


Czechów, nie zostały dotychczas zwró 
cone, 


działalność 
wegierskiej 


Wizyta hr Csaki u Mussoliniego, 
oraz Daranyi u Hitlera mialy dla 
"Węgrów wynik pozytywny. Odpre* 
„żenie atmosfery doprowadzi — zda: 
niem pisma — do wznowienia bers 
pośrednich rokowań węgierskoscze- 
skich. 

Należy mieć nadzieję, 
dalej „National Ztg“ — że Praga 
uczyni nowe propozycje. i zwróci 
rychło Węgrom obszary, zamieszka: 
łe przez ludność wegierską. 
orreee 

NOŻOWCY NA WIDOWNI 

(a) Raport policyjny notował w 
dniu wczorajszym dwa uliczne napa* 
dy nożowców. Na ulicy Żółkiewskiej 
napadł jakiś nieznany napastnik ` na 
Jana Kroczkowskiego (ul. Żółkiewska 
122), którego zranił i pobił tak silnie, 
iż musiano wzywać Pogotowie Ratuń 
kowe. — Wieczorem na ulicy Pod Dë 
bem Jan Lapak napadł na bliżej-nie< 
znanyft tle na Karola Suchomixskiego 
ze Sokolnik i zadał mu nożem. ciężką 
ranę w brzuch. Pogotowie przewiożlo 
rannego do szpital 


— ciągnie 
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Członkowie Rządu R. P. zwiedzają 
huty na Śląsku Zaolzańskim 


Cieszyn, 18: 10. (PAT) Na Sląsk Zaz 
ałzański przybyli wczoraj ministros 
wie, reprezentujący resorty gospodare 
cze z p. wicepremierem i ministrem 
skarbu Kwiatkowskim na czele, 

P. wicepremier Kwiatkowski wyje- 
chał dziś rano sarnochodem z Katowic 
w towarzystwie ministra komunikacji 
|Uirycna: wiccmikistr: kubi (Gradyk 
skiego, wojewody śląskiego dr, Graz 
żyńskiego, dyrektora dep. Martina 
oraz dyr. J. Rakowskiego i kierownika 
sekretariatu Barańskiego. Przejechaw= 
szy przez Wisłę, Istebnę i Jabłonków, 


przybył WIEŻERCMIE o godz, 10.30 do | 


Meyi. 

WAB SYN AO 
ljiechał do Cieszyna p. minister pr 
mysłu i handlu Antoni Roman, który 
bezpośrednio z dworca udał się samo: 
chodem do Trzyńca. W towarzystwie 
p. min. Romana przybyli: wiceminister 
Rose, dyr, dep. Diettrich i Dażwański, 
dyrektor R.G.Kraj, Barysz i in. 

Spośród przedstawicieli władz 
skich towarzyszyli gościom staro: 
starosta frysz» 
Wydz, Przem. i 
kim Rudow» 


Handlu w Urz. Woj 
ski, nacz. Wydz. skarbowego Urban, 
wicedyr, Wyższ, Urz. Górniczego w 
Katowicach i in, 
W Trzyńcu pp. wicepremier j mini- 
strowie powitani zostali przed gmas 
lhem dyrekcji hut trzynieckich przez 
komisarza hut dr. Zieleniewskiego i 
inż. Felik: 
Następnie Ą 
organizacją sprzed: 
poinformował prze: à 
obecnym stanie i widokach na najbliże 
szą przyszłość doty ch zbytu proz 


dh w kopalnianych, Referent omós 
wil kolejno obecny stan produkcji ko- 
palń, organizację zbytu, sprawę cen, 


kwestie zarobków górniczych į t, p. 

W odpowiedzi p. wicepremier Kwat 
kowski wygłosił ca następuje: 

Z kolei Wicepremier w towarzy- 
stwie ministrów Romana i Ulrycha 
wojewody dr Grażyńskiego 
zil szczegółowo wszystkie od- 
działy hut. 

o 


nastąpił 
n do Karwiny. Tu p: 
bramą kopalni „Jan“ powitał p. Wie 
cepremiera komisarz kopalni dr Wa 
claw Olszak, burmistrz Karwiny Ko 
biela, hr. Larisch junior i delegacja 
Jady zakładowej, Dr Olszak przed- 
stawił p. Wicepremierowi szczegóło* 
wą sytua rzedsiębiorstw przemy 
„słowych i dóbr hr Larischa, do któż 
rych należy m.in. kopalnia „Jan“, 
zatrudniająca ok. 3.700 robotników 
1450 urzędników, a produkująca 
1,500.000 ton. wegla i 175 tys. ton 
koksu, własne browary itp. 


Komplety do palenia, komplety 
do bridgea, kasety na papierosy, 
karty do gry. — Najtańsze ceny. 


LEON PROPST 


Lwów, PLAC MARIACKI 3 


telefon 215-85 3411 


Odroczenie Kongresu 


Chrześc. Zjedn. Zawodowego | 


Warszawa, 18. 10. (Tel. wi.—l. 
Zwołany pierwotnie na 9 bm. kone 
kres Chrześcijańskiego Zjednocze+ 
nia Zawodowego, odłożony nastyp= 
nie na 15 bhm., nie odbył się również 
iw dniu 16 bm. Prezydium zarządu 
głównego ustali późniejszy termin 
kongresu. 

„Jak wiadomo, szereg działaczy 

ześcijańskiego Zjednoczenia Zaz 
wodówego znałazł się na listach kan 
dydałów poselskich z b. pos. Ur 
bańskim na czele, 


„DZIENNIK POLSKI" 


iernika 1978 r 


Str. 5 


Z kołci nastąpił odjazd do Bogu- | Romana i otoczenia powrócił do Cie 


mina, gdzie zwiedzono wielkie za- | szyna, gdzie o godz. 15.50 p. woj 
klady metalurgiczne Hahna. Zakła: | woda Grażyński podejmował g 
dy te zatrudniają około 1800 robot- | obiadem w salonach hotelu „Pod 
ników i 200 urzędników i produku- | jeleniem": W godzinach wieczor- 
ja żelazo sztabowe, blachy czarne, | nych goście odjechali samochodami 
rury bez szwu, blachy ocynkowanei | do Katowic. 
odlewy żeliwne. P. min. Ulrych zatrzymał s 

Po zwiedzeniu zakładów Hahna | guminie, gdzie przeprowad 


p. Wicepremier w towarzystwie min. 


| enaintóestiniawóci 
polecamy naj- 


NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY roesamy pal 
płaszczy — kosiiumów — sukien 
Wytwórnia EEEE FEMIN A“ 


RonfekKcji Damskiej 
Lwów, plac HALICKI 12a, |. p. (róg ulicy Batorego) 
3104 P, T, Urzędnikom udzielamy kredytu. 


Niedzieina manifestacja 
świadectwem siły OZN 


Zjazd Obywatelski Obozu Zjednoczenia Narodowego odbyty we 
Lwowie w dniu 16 października br. był wielką rewia polskich sił Wo- 
jewództw Południowo=W'schodnick. Rewia ta wykazała ogromne zna- 
czenie Obozu w życiu narodowym naszej dzielnicy. 

Liczebność uczestników Zjazdu, defilujących z powaga w- poczuciu 
dobrze spelnionej roboty przed fem Obozu p. Generałem Skwar- 
czyńskim, jak i nastrój uczestników, biorących udział zarówno w pocho- 
dzie, jak i w manifestacyjnym zebraniu w Tea! Wielkim, świadczą o 
sile i zespoleniu wewnętrznym nasze 

Niech to będzie dla nas otuchą na Azow: niech zachęci do dalszej, 
wytężonej pracy dla dobra Polski. 

Wyrażam podziękowanie wszystkim uczestnikom Zjazdu 
skiego za ich mocną postawe organizacyjną. 

W szczególności składam gorące wyrazy podziekowania i uznania Or- 
ganizatorowi Zjazdu, p. Majorowi dypl. Domoniowi Ludwikowi, któ- 


cję urządzeń kolejowych. 


Obywatel: 


ry swoją niezmordowana energią i wysiłkiem przyczynił sie w wiele 
kim stopniu do świetności Zjazdu. Wiceprzewodniczący Okręgu OZN 


(—) Dr Wojciechowski Br. 


Konferencja Najwyższej Rady 
dla spraw autarkii 
Rzym, 18 10. (PAT) Weżoraj o g 
16 rozpoczęła się pod przewodnictwem 
Mussoliniego konferencja najwyższej 
rady. dła spraw autarkii. W rzym: 
kołach politycznych twierdzą, 
porządku dziennym znajduje si 
reg bardzo ważnych zagadnień, 


Depesza dzieni arzy Iwowsk. 
do p. Władysławowej Belina 
Prażmowskiej 


Ze Lwowa wysłano następującą 


Władysławowa  Belina* 
Prażmowska, Kraków. 

Zrzeszenie Dziennikarzy Polskich 
Ziem Południowo*Wschodnich prze 
syła Wielce Łaskawej Pani wyrazy 
najserdeczniejszego współczucia z po 
wcdu śmierci śp. Małżonka, który 
z dziennikarzami polskimi we Lwo+ 
wie pozostawał zawsze w serdecz» 
nych stosunkach. Cześć pamięci 
Twórcy Polskiej Kawalerii i byłego 
Wojewody lwowskiego. 

FLA PURTELLI RAID WERK D TE. WAIKATO 
NOWY 


HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowie, plac Marlacki 4 

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA | ZIMNA WODA, — CEN. 
TRALNE OGRZEWANIE, — WINDA 
TELEFONY POKOJOWE, — 
OBSZERNY HALL — CENY UMIARKOWANE 


UWAGA! Nowy numer telefonu 
104-90 


Bukareszt, 18, 10. (PAT) Wczoraj 
rano rozpoczęły się na obszarach Cos 
vurluj i Tecucci, między Besarabią ł 
Mołdawia, wielkie manewry armii ru- 
muńskiej z udziałem lotnictwa. W ma» 
newrach bierze udział król Karol, wo* 
jewoda Michał oraz kilku przedstawi: 
cieli rządu. 


De Valera dąży do przyłączenia Ulsteru 
do wolnego państwa irlandzkiego 


Londyn, 18, 10. (PAT) „Evening 
Standard“ zamieszcza wywiad z pres | stwa irlandzkiego. 
mierem ]rlandij De Valera, który wyż Zjednoczenie to De Valera propos 
suwa żądanie przyłączenia północnej * nuje przeprowadzić w nast. sposób: 
IVEI 


Polska siła zbrojna 


przedmiotem zainteresowania w Berlinie 


Berlin, 18. 10, (PAT) „D 
przynosi artykuł o poi 


yok wej 


ar Angriff" 
ci armij, 


działałności 
lsudskiego, 
- Lane 


opatrzony jako mottem siowami Mare } 
szałka Śmiglego<Rydza: 
skie winno 


raz towarzy: 
danta, Mars: 
Polsce słowa 


razem ze sii 
się 
ego narod: 


idealów na: 


boi się 


Na wstępie artykułu ri 
cza, 


kcja zazna: 
że „zajęcie Śląska Zaolzańskiego 
wojsko polskie 
icznej wielkie 


nie polską siłą zbrojną”. 


Fałszywe pogłoski 


o Pomorzu, Gdańsku i lotnictwie niemietkim 


Berlin, 18. 10. (PAT) Nawi 
do absurdalnych pogłos 
jących w prasie zagrani 
furter Ztg.* stwierdza, 


interesowaz | stwa 
Artykuł na- 


żeniu przez Ribbentropa kan 


dującego jakoby stworzenie lotnicte 
wa trzykrotnie silniejszego od lot- 


szywe wiadomości zmierzają do | nictwa angielskiego oraz fantastycz- 
stworzenia nieprzychylnej atmosfe- | ną pogłoske o rzekomych rokowa* 
ry dokoła Niemiec. niach polskosniemieckich. dotyczą- 


Do wiadomości tego rodzaju zalie 
cza „Frankfurter Ztg.' pogloskę © 


cych Gdańska i Pomorza 


Irlandii t, zw, Ulsteru do wolnego pań | 1) przez ustanowienie ogólno inlandz 


kiego parlamentu na podstawie wybo 
rów proporcjonalnych, w których Ue 
ster posiadałby takie same prawa, co 
i reszta Irlandii, 2) uprawnienia, zać 
strzeżone obecnie w Ulsterze dla pare 
lamentu brytyjskiego, zostałyby prze» 
kazane parlamentowi ogólno irłandze 
kiemu, 3) udzielenie Ulsterowi całko» 
witej autonomii w sprawach lokalnych 
w zamian za zagwarantowanie swo 
bód mniejszości nacjonalistów irlandze 
kich na tym obszarze. Dałej De Valera 
wypowiedział się przeciwko płebiscy- 
towi w Ulsterze, gdyż nie przynióstby 
on trwalego rozwiązania zagadnienia 
i nadal utrzymałby podział krajn, 

W związku z tym „Evening News“ 
dowiaduje się, że De Valera wkrótce 
ma podać do wiadomości rządu bry: 
tyjskiego swoje plany w sprawie zjed- 
noczenia Irlandii. 


Front Morges 
traci wpływy 


"Warszawa, 18. 10. (Tel. wł. —1.r.) 
Tak wiadomo, z chwila powstania 
frontu Morges młodzież pazostająca 
pod wpływem NPR odeszła częścio- 
wo do ONR, młodzież zaś Ch. D. 
pozostała we froncie Morges, 

Obecnie donos: że młodzież ta 
zgrupowana w zrzeszeęniu t. zw. „Po 
chodnia", zgłosiła akces do OZN. 
Tym samym front Morges strącił zu 


= pełnie wpływy wśród młodzieży, 


"pierwszej połowie sierpnia, 
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Jaki los spotkał marszałka Blucche= 
sa? 

Bluecher zaginął, Nawet jego imienia 
nie wspomina się w Z. S. R. R. Wiados 
mo, że marszałek dowodził autono» 
miczną armią sowiecką na Dalekim 
Wschodzie. Pod jego komenda rozpoz 
częły się operacje wojenne Czang: 
Kou-Fenga przeciw Japończykom w 
Od tego 
czasu słuch o marszałku zaginął, 

Dowództwo nad jego armia podzie- 
lono między szefa sztabu Bluechera -= 
gen. Sterna i dotąd nieznanego, gen. 
Koniewa. Obie te armie specjalne nie 
są, jak się wydaje dowodzone przez 
jedną komendę naczelną. Ich sztaby 
mają oddzielne siedziby: jeden w Chaz 
barowsku, drugi w Woroszyłowsku. 

Rzecz charakterystyczna: od trzech 
miesięcy przebywa na Dalekim Wscho 
dzie szef służby politycznej czerwonej 


armii. Specjalnością tej osobistości 
jest „czystka*, Wiadomo czym jest 
czystka. Jej ofiarą padł w roku ze: 


szłym marszałek Tuchaczewski. Nic 
jednak nie każe suponować, że Bluez 
chera spotkał los jego kolegi, które» 
go swojego czasu skazał na śmierć, 
wchodząc w skład sądu wojennego, 
który posłał Tuchaczewskiego na plac 
egzekucji, Czterej członkowie tego woj 
skowego sądu, czterej generałowie 
już nie żyją. Czystka... 

Być może, że Stalin uznał Bluechera 
winnym zbytniego zaangażowania się 
w aferę CzangKou-Fenga, co mogło 
wciągnąć Z. S. R. R. w otwartą woje 
nę przeciw Japonii, Może czerwony 
dyktator skorzystał z tej okazji, by 
się pozbyć tej bardzo wpływowej o% 


Wśród. wydawnictw 


Ukazał sie już pierwszy numer. 
dwutygodnika radiowego pt. „RADIO DLA 
WSZYSTKICH". Pismo to,’ w cenie 10 
groszy za pojedynczy egzemplarz, przyż 
nosi szczegółowy program ogólnopolski i 
skrócone programy rozgłośni regionalnych 
na okres dwóch tygodni. 

Poza tym czytelnik znajdzie w tekście in- 
teresujące artykuły, omawiające najaktual- 
niejsze zagadnienia z dziedziny radiofonii, 
omówienia ciekawszych audycyj, artykuły 
i felictony na tematy społeczne i kultural- 
ne, urozmaicone pięknymi fotografiami i 
rysunkami. 

Dodać należy, że „Radia dla Wszystkich“ 
ukazywać się będzie w dwóch wydaniach: 
jedno wydanie dla miast, drugie dla wsi. 
„Radio dla Wszystkich" nabyć można we 
wszystkich punktach sprzedaży „Ruchu“ i 
w administracji, Warszawa, ul, Chmielna 62, 
Prenumerata roczna „Radio dla Wszystź 
I" wynosi 2 złote, półroczna 1 złoty 
10 groszy, kwartalna 60 groszy, a cena po- 
jedyńczego numeru 10 grosz 


nowego 


MIROSŁAW ŻUŁAWSKI 


List z 


W jądrze kraju wielkich ruin leży 
to ciasne miasteczko o stromych ulis 
cach, wychodzących wylotami’ na tę 
lub inną dawność, wietrzejącą w siaz 
rych kamieniach. W 46 roku przed 
początkiem naszej ery założył cesarz 
Konstantyn ten gallijski Rzym na dzie 
kiej równinie, w pętli Rodanu, gdzie 
przed tym fauny Świstały w południe 
u stóp popielatych wzgórz. Miastecz» 
ko wtuliło się ufnie murami dwudziee 
stu stuleci między wysokie szańce, taz 
kie same, jakie aż po ultima thule 
dzierżyły straż pacis romanae, 

Arles, Arles.. Historia ułożyła w 
tobie jedne na drugich pokosy swych 
żniw, które teraz usiłuję rozeznać, 
stukocąc obcasami o bruki, którymi 
sam wielki Mistral, ostatni pieśniarz 
Prowansji płynął na skrzydłach swego 
czarnego płaszcza. — Od osady try 
glodytów w Lamanon zaczynają się 
dzieje tych kamieni, spiętrzonych mas 
lowniczo w brunatną dekorację do jas 
kiegoś pradawnego misterium. | nic 
tu nie zmienia radosny świergot dzies. 


zgi 


DZIENNIK POLSKI" czwartek, dnia 20 października 1958 r. 


Zaginiecie czerwonego generala 


Czy marszałek Bluecher podzielił los Tuchaczewskiego? 


sobistości, kogoś w rodzaju wicekróz 
la Z. S. R. R. na Dalekim Wscho: 
dzie. 

Bluccher jest — a może był — jedną 
z najsławniejszych osobistości począte 
ku rewolucji sowieckiej. Stalin chciał 
może skończyć z tego rodzaju weteras 
nem, 

Osobę marszałka Blucchera otaczał 
przez długi czas nimb tajemniczości, 
już z racji jego nazwiska. W paździer= 
niku 1918 r. kiedy został po raz pierw 
szy odznaczony orderem Czerwonego 
Sztandaru, nikt nie znał imienia wła: 
snego marszałka. Krążyły legendy, że 
rzekomy Bluecher jest byłym gencrae 
łem austriackim von Tytzem, to znów 
dawnym oficerem carskiej gwardii, a 
jeszcze inne widziały w marszałku os 
ficera gwardii niemieckiej, autentycze 
nego potomka  Bluechera spod Was 
terloo, 

W rzeczywistości Bluecher jest sys 
nem wieśniaka rosyjskiego. Ranny pod 
czas wojny, w 1917 roku skupia koło 
siebie grono rewolucjonistów różnych 


ZE SPORTU 


odcieni i rozmaitych narodowości, któ 
rym narzuca twardą dyscyplinę i któ: 
rych się ogłasza wodzem. Daje się pos 
znać jako niezwykle zdolny organiza: 
tor i wódz. 

Bije się z kozakami į z dezerterami 
legionu czeskiego, następnie z Kołcza* 
kiem na Syberii i z Wranglem na Kry: 
mie. W 1922 roku jest we Władywo: 
stoku, poprzednio rozbiwszy ostatnie 
grupy białej armii i po straceniu osła* 
wionego barona von Ungern=Sterne 
berg. 

W 1929 r. zostaje mianowany do- 
wódcą czerwonych armii w Bajkale į 
na Pacyfiku. W tym samym roku bie 
je się z Chińczykami podczas konflike 
tu, jaki powstał o posiadanie linii kole 
jowej w Chinach wschodnich. 

Czy po tylu latach wojowania w 
służbie czerwonej republiki, marsza» 
łek Bluecher zginął w ciemnym lochu 
od kuli rewolwerowej? Oto pytanie, 
na które dopiero po wielu latach, a ma 
że nigdy nie będzie odpowiedzi. 


Tydzień Sportu Akademika 


2:0 (15:5, 15:8). 


W dalszym ciągu odbywającego się obes 
cnie we Lwowie „Tygodnia Sportu Akade- 
mika" rozegrany został w Flali Sportowej 
międzyuczelniany turniej siatkówki. W tur- 
nieja w ogólnej punktacji zwyciężyła bez- 

j Akademia Med: 


Szczegółowe wyniki 

Polit. — U. J. K, 2:1 (16:14, 14:16, 
2). A.M. W. — U. J. K. 2:1 (16:14 
15:5). A, M. W. — A. H. Z. 
15:5). A. M. W. — Polit. 2:0 (15:11, 


nast. 
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otkanie prowadzone było w 
żywym tempie i stało na dobrym poziomie. 


Po zaciętej emocjonującej walce zwycięstwo 
odniosła Akad, Handlu Zagr. w stos. 4:3 
(1:1), mimo, iż na parę minut przed: koń- 


cem U. J. K, prowadził 3:2. Zw 
drużyną _ bardziej wyrównaną 
zgraną. Bramki strzelili dla A. H. Z 
Hich 2 i Czajkowski 2, dla U. J. 
cholis 2 i Janczura. Sędziował p. 

Na meczu był obecny rektor A. H. Z. 
dr. Korowicz. 


WALNE ZGROMADZENIE P. T. T. 

Zarząd Sekcji Narciarskiej Polskiego To: 
warzystwa Tatrzańskiego we Lwowie za- 
wiadamia swoich członków, że Roczne 
Walne Zgromadzenie Sekcji odbędzie się 
dnia 21 października 1938 o godz. 19-tej, w 
razie braku kompletu o godz, 19.30 w lo- 
kalu własnym przy ul. Akademickiej, 


INDYWIDUALNE ZNIŻKI KOLE- 
JOWE DLA NARCIARZY 


Ogłoszone zostaną wkrótce nowe zasady 
indywidualnych zniżek koiejowych dla 
narciarzy na sezon zimowy 1938/39. 

Utrzymane będą t. zw. książeczki nar- 
ciarskie, uprawniające do ulgowych prze- 
jazdów dalekobieżnych, jednorazowych, 0» 
raz do t. zw. lokalnych przejazdów po- 
wrotnych, 

Spis stacyj wyjazdowych i docelowych 
ulegnie rozszerzeniu w myśl latów, 
zonych na wiosennej konferencji PZN. 


Aries 


ci, rozbieganych w zawieszonej bielie 
zną uliczce. Dźwięk słów wykrzycza: 
nych w prowansalskim narzeczu trzes 
poce się w słońcu. Jak lat temu 

Któż wie zresztą, gdzie si 
historia, gdzie już jest, gd 
ma. — Rzeczy mają tylko tę wartość 
jaką im przypisujemy. Dlatego beze 
go próchna teatru greko-ro= 


go w Arles zastępujemy 
żelbetem. Wyobraźnia jest generatce 
rem wartościowania ruin. 


Oto pierwszą uliczką wychodzimy 
na wielką przestrzeń budowli i nieba, 
Dwie spiętrzone na sebie kondygnae 
cje kamiennych łuków na wielkim she 
e elipsy. Wielkie schody, kru 
ganki i widownia, Szalona rozrzutność 
materiału i wysiłku ludzkiego. Am: 
fiteatr rzymski. 

Ruiny mają coś z narkotyku, Im 
dłużej się wśród nich przebywa, tym 
silniej wiążą. Gdyby stąd odejść po 
dziesięciu minutach... aie gdy się prze- 
siedziało pierwszą godzine w cieni 
stym załomie muru, nie sposób bi 


p a 


W najszerszej mierze uwzględnione będą 
tereny narciarskie Śląska Zaolzańskiego, 
które budzą zrozumiałe zainteresowanie 
wśród naszych narciarzy. 

Normy, dotyczące indywidualnych zni- 
żek kolejowych, mają być gotowe na ko- 
niec bież, miesiąca. 


TRENINGI BOKSERÓW POGONI 

Treningi sekcji bokserskiej LKS. „Po. 
goń" odbywają się w sali gimnastycznej 
szkoły im. Czackiego przy ul. Alembeków 
11 we wtorki, srody, czwartki i piątki każ- 
dego tygodnia pod fachowym kicrowni- 
ctwem instruktora P, Z. B. p. Bolibrzu- 
chowskiego Bolaslawa, 

Udział wszystkich zawodników 
ningach obowiązkowy. Inwentarz ; 
na miejscu. 


POLSKI ZWIĄZEK KRĘGLARSKI 
donosi, że w drogim dniu turniciu o mis 


strzostwo Lwowa na rok 1939, odb 


w tre 
sprzęt 


dzie się stąd wyrwać po dru 
trzeba nawet wzywać wyobr: 
trzeba gładząc dłonią chropawy i 
zwietrzały, jak wiekowy folia! głaz, 
myśleć, że to ieś galliisl silne ręs 
ce wkładały go w to miejsce pod rzym 
ską komendę. Wystarczy D 
trzeć na śmiałe sklepienia szczytowe 
budowli i dz 
gra w ich wagt 
starczy prze 
wnętrznymi 
położyć się 


gankami, lub sennie 
nagrzanych skiej 


na 
niach stropu. vtedy miasto podsunie 
się już samo zewsząd, swymi dachami 
w kolorze muszelek. 


Dziwne to jest miasto. Stare koz 
ściółki romańskie o wieżach krótkich 
kwadratowych, całe Koloru skały, 
biją co wieczór sercami swych dzwo- 
nów. Odpowiada im zza miasta staro: 
dawne opactwo de Montmajour, do 
twierdzy bardziej niż klasztoru po: 
dobne. 

W ulicach trwa prześwietlona słoń: 
cem cisza. [a cisza, wypływająca nie 
z braku jakiegokolwiek dźwięku, lecz 
z przejmującej atmosfery Arles, z rów 
nego i spokojnego tętna jego spraw, z 


południowej omdlałości powietrza. A 


a r — Nr, 289 
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Nieznaczny wzrost 
bezrobocia w Polsce 


W okresie 2:tygodniowym od poło: 
wy do końca września zanotowano 
po raz pierwszy po długim oktesie 
spadku — wzrost bezrobocia w Pol- 
sce, Cyfra poszukujących pracy, zares 
jestrowanych wynosiła na 30 ub, m, 
215.805 i była o 3.768 wyższa niż na 15 
września, 

Mimo pewnego wzrostu, stan poszu 
kujących pracy był niższy, niż w laz 
tach ubiegłych. Na 30 września było 
w 1936 r. 265954 zarejestrowanych 
bezrobotnych, a w 1937 r. — 251.370 
bezrobotnych. 

Uprawnionych do zasiłków wżród 
bezrobotnych było w okresie od 5-17 
września b. r. — 27.671, gdy w tym sas 
mym okresie roku ubiegłego — 
27.046. Stanowi to wzrost cyfry zasił: 
kowanych bezrobotnych o 2,3 proc. 


Następny film 


kinoteatru APOLLO 
REECE SET EEEE SEREA YAM 


dniu 16/X. br. na torze „Kresowca" są na- 
stępujące wyniki: 

Klub kręglarzy Sokół IV. 698 punktów, 
Tramwajarz 677 pkt, Kresowiec 670 pkt., 
Sokół IL. 647 pkt, Zagłoba 596 pkt., Strzel- 
nica 586 pkt, M. Z. E, 551 pkt, Gwiazda 
558 pkt, Sobótka 385 pkt. , 

Równocześnie zawiadamiamy, Że trzeci 
dzień turnieju odbędzie się w dniu 25/X. 
od 9 rano do 23-ciej na torze Sokoła IV. 
przy u! O. — Wstęp na 

LD 


może trochę z pyłu tych wielkich pom 
ników, mocnego, jak czad, 

Bo ota opodal, za załomem najbliże 
szej uliczki znów sypie się w gruzy cc< 
zariański teatr. [Przed półkolem 
downi jakieś ułomki kolumn, niewia= 
domo już czemu przynależne, Dwie 
tylko zachowały się w całości na ru: 
mowisku proscenium, złączone głowa: 
mi jak siostry, szlachetne w geście i 
kształcie, jak łabędzie. Nad rumowie 
skiem, u skraju wieża Rolanda pochy- 
la się nad białą Niobe rzuconą na 
cembrowinę fontanny w mitologicznej 
rozpaczy. 

Cóż za wspaniałe cmentarzysko 
sztuki! I ona widocznie musi umrzeć 
lub conajmniej potracić nosy i ramio- 
na, by zrobić karierę. Ten arlezjański 
teatr jest odurzający w swym arty- 
stycznym rozpadzie, I śmierć czasem 
komponuje formy swego zatracenia, 

Komponuje je czasem tak, jak owo 
średniowieczne Aliscamp, gdzie rzęs 
dem leżą w cieniu drzew sarkofagi ka: 
mienne, zdobione mozolną płaskorzeż: 
bą. Ten pierwszy cmentarz chrześcijań 
ski Arles wiedzie  cienistą mogiłą 
świadków rzeczy dokonanych, ku ro*' 
mańskiej kaplicy  Saint-Honoratedcse 


dr. ZÓ9 


, Artykuł nasz pt. „Skandal z Mar- 
chołtem* (druk. w nr. 284) wywołał H- 
czne ccha w prasie i w listach do Ri 
dakcji, w których Czytelnicy „Dzienni- 
ka Polskiego" wyrażają tyczne u- 
wagi o działalności Funduszu Kultury 
Narodowej oraz Instyłułu Literackiego 
w Warszawie. Jeden z tych listów prze- 
drukowujemy, jako niezwykle charak= 
terystyczny głos opinij oraz interesują- 
cy przyczynek do sprawy „ośrodka dy- 
spozycji* w dziedzinie życia kultural- 
nego. 


Poruszona przez „Dziennik Polski" 
prawa niesłychanej napaści na polską 
politykę zagraniczną w czasopiśmie 
Marchoł(', wydawanym przez Insty- 
łut Literacki z subwencji Funduszu 
ultury Narodowej — jest jaskrawym 
owocem złej organizacji ruchu kul- 
łutalnego i rażących sprzeczności w 
dzialaniu poszczególnych instytutów i 
pism, utrzymywanych przez Państwo 
polskie. Każdy rozumie, że państwo 
współczesne musi brać czynny udział 
w organizowaniu życia naukowego i 
artystycznego, że musi ono wspoma« 
gać pisma o charakterze kulturalnym, 
spelniające ważną rolę spoleczną i na: 
rodową, zwłaszcza u nas, gdzie czytele 
nictwo jest stosunkowo nieznaczne, a 
zasięg pism kulturalnych bardzo ograni 
czony. Nikt jednakże nie zrozumie dla 
częgo Państwo wykłada miliony na po” 
Jitykę zagraniczną i na jej propagandę, 
— a równocześnie drugą ręką wydaje 
pieniądze na dyskredytowanie tej poz 
Jityki w państwowych publikacjach, 
jak ów niefortunny „Marcholt". 


Przyklad „Marchołta” nie jest bynaj 
mniej odosobniony. Mało kto wie, że 
-cala polityka Funduszu Kultury Naro» 
dowej oraz Instytutu Literackiego. ma 
dziwną histo: Były czasy, kiedy 
łakowano Fundusz Kultury za to, że 
popiera twórczość wyłącznie polską, że 
nie udziela subwencji wydawnictwom 
ani uczonym i liłeratom żydowskim. 
Były też czasy, kiedy atakowano za 
ten zdrowy antysemityzm Instytut Li- 
teracki, W tych czasach Fundusz Kule 
tury oraz Instytut wyrobily sobie po* 
pularność a nawet sympatię w świecie 
kulturalnym. Przymykano oczy na dyz 
letantyzm, na chimeryczne dowolności 
i fatalne blędy kierownika Funduszy 
Kultury, p. Stanisława Michalskiego, 
za to, że przynajmniej prowadził wal< 
kę o wyeliminowanie wpływów żydow 
„skich z nauki i literatury polskiej. Rów 
nież Artur Górski, mianowany prezes 
fem Instytutu Literackiego, cieszył się 
pewnym kredytem moralnym, jako 
zwolennik polityki p. Michalskiego, 


liscamps, która ruiną żałobnej Swiąż 
pni stoi na granicy świata rzymskies 
80 i surowego czasu średniowiecza, Z 
romańska okrągłe tu są ksztalty ko» 
aumo, naw i okien, z rzymska potężny 
On tej zdruzgotanej przez czas bus 
Howli. Nieraz przystanąć przyjdzie 
Pod obłym stropem kaplicy, gdzie z 
Mawa i z lewa konchy olbrzymich 
n zieją próżnymi dziś wnętrzami. 
Lata wymiotly z nich czyjeś popioły i 
Tozsypały je po szerokim majdanie A+ 
gscamp, jak te sarkofagi, podobne 
dziś już tylko do kamiennych żłobów, 
£ których pożywiają się leniwie suche 
gielki, wsłuchane w nieustający bels 
oł guida, 
„Agdy w nasz powrót wejdą znów 
śidhym towarzystwem okolne ruiny 
Xzymskich „remparts“ z gruzami Jaws 
tych baszt į wież, z śladami jednego 
* owych aqueduktów, którymi cywie 
Jzacja starego świata przypomina się 
Wiecznym szukaniem błogostanu cia: 
ex — zabłądzimy na pewno w zgubio+ 
Y Wśród domów zaułek, gdzie termy 
a niyna szczerzą na Rodan 
a chniałe zęby jakichś urządzeń 
x Plnych, w pół osłoniętych mozaikos 
Mie stropem, Świeża i czarno-włosa 
-eWczyna oprowadza po tych zło: 


„DZIENNIK POLSKI” czwartek, dnia 20 października 1938 r. 


pomimo że Instytut nie zdobył się 
przez szereg lat na jakąś poważniejszą 
akcję w dziedzinie literatury. 
Niestety, w organizacji życia kultu: 
ralnego nie można się ograniczać do 
jednej sprawy, nie można gapić się, jak 
sroka w kość, w jeden punkt, chociaż: 
by tym punktem była nawet kwestia 
tak doniosła, jak zagadnienie żydow= 
skie! Bo zaraz zglaszają się „uczynni 
grabarze*, którzy wyzyskują dobrą 
wolę i najlepszej monoidei używają na 
swój prywatny, sfałszowzany rachunek. 
Tak się też stało z Funduszem Kultury 
Narodowej oraz Instytutem Literac 
kim, których antyżydowską monodeę 
w cyniczny sposób wyzyskiwała i wys 
zyskuje opozycja endecka i ludowco= 
wa, Najrozmaitsze wydawnictwa į po. 
dróże zaciekłych partyjników opozy: 
cyjnych są finansowane z państwo: 
wych pieniędzy, którymi dysponuje 
Fundusz Kultury w sposób niezwykle 
bezkrytyczny. Kierownicy Funduszu 
Kultury oraz Instytutu Literackiego, 


ludzie starzy į nie orientujący się w 
zmianach społecznych į politycznych, 
żyją ciągle jeszcze w złudzeniu, że nie 
ma antysemityzmu poza „endecją”. 
Dają się oni również wyzyskiwać roz 
maitym typom i zakapturzonym ma: 
sonom, którzy — jak wiadomo 
grają dziś rołę antysemitów. Rezulta- 
tem całej tej przedziwnej sytuacji, jaka 
Się wytworzyła w Funduszu Kultury 
Narodowej, są takie fakty, jak od kil- 
ku lat prowadzona, skrajnie czechofil- 
ska polityka „Marchołta*, a wreszcie 
jego atak na polską politykę zagra: 
niczną, idący właśnie po linii interesów 
żydowskich i masońskich! Można po 
gratulować pp. Michalskiemu i Gór- 
skiemu nielada sukcesu. Jeśli do tego 
wszystkiego dodamy, że dyr. Michale 
ski jest samoukiem, który w sprawach 
fachowych nie orientuje się, wskutek 
czego setki tysięcy złotych bywają do% 
słownie wyrzucane w błoto — dojdzie 
my do wniosku, że reorganizacja Fun= 
duszu Kultury jest palącą konieczno: 


Str. 7 


A ZZ ZZ a 808 


andusa Kultury Narodowej czy fundusz dyspozycyjny dla opozycji? 


Konieczność niezwłocznej reorganizacji F. K. 


ścią. Oceniając najbardziej pozytyw. 
nie dobre intencje kierownictwa Fun- 
duszu Kultury, nie wolno tolerować 
nadal jego metody subwencjonowania 
z pieniędzy państwowych — opozycji 
politycznej, która za to chwali się swo” 
ja „niezależnością”, 

Pamiętamy, jaki gwalt powstał w 
prasie opozycyjnej, gdy Obóz Zjedno« 
czenia Narodowego wystąpił z projek* 
tem ujednolicenia akcji kulturalnej 
Państwa. Używano przy tym bardzo 
efektownych i górnolotnych argumen” 
tów o swobodzie twórczej, a to popro: 
stu opozycję obleciał strach, że jedno- 
lity „ośrodek dyspozycyjny" w spra: 
wach kulturalnych położy kres wyzy" 
skiwaniu subwencji państwowych 
przez wrogów Obecnego ustroju i Kon 
stytucji Kwietniowej. Takie fakty, jak 
skandal z „Marchołtem”, muszą się 
wreszcie skończyć. Leży to w interesie 
moralności publicznej i w najwyższym 
interesie Państwa j Narodu, 


Niemcy zażądają zwrotu Kolonii 


jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia 


stąpi do „ro 
go, jakim jest problen 
nii Niemcom. W myśl oświadcz 
kanclerza Hitlera, złożonego premiero 
wi Chamberlainowi w Godesberg, 
sprawa zwrotu kolonii stanie się aktu= 
alną przed świętami Bożego Narodze: 
nia z tym jednak, że zwrot ten doko= 
na się na drodze pokojowych rokowań 
czeniem grożby 

zgodnie z oświadczeniem 
kanclerza Hitlera. Trzecia Rzesza żą: 


da kategorycznie zwrotu 
dawnych niemieckich kolonii. Aby ue 
niknąć zatargu z Belgię i Portugalią, 
zostanie zaproponowana akcja wys 
mienna, 

Że pogłoski te nie 
wsk 
pa 
przy 


są  gołosłowne, 
je na to fakt, że prezes banku 
wowego, dr. Schacht, powołał 
bank: państwowym specjalny 


wydział, który ma zająć się opracowy* 
tych 


waniem zagaanień walutowych 
kolonii, na których zwrot się 1 

Jak dalece polityka  zagran: 
Trzeciej Rzeszy nie zmieniła 
jak złudnym jest mniemanie, ż! 


NA DOGODNYCH WARUNKACH 


Firma FOT-ABO-RAD 


miskach i może oprowadzać będzie, 
ż włosy j iwieją, a ręce nie będą 
umiały wetknąć klucza w zardzewiały 
zamek. Takie jest prawo ruin, nawie: 
dzanych codziennie o oznaczonej pros 
gramem godzinie przez bosonogie ży: 
cie, 


Więc aby skończyć już z tym strus 
piałym światem widm, straszących w 
biały azicń pod wielkim niebem Are 
les, idę jeszcze na Place du Forum, 
gdzie kamienny Mistra! patrzy w obez 
liski rzymskiego „rynku“, wmurowa: 
ne w Ścianę pospolitego hotelu. Są 
tam gdzieś w jego piwnicach zgniłe 
szczątki į jakieś pochylone kolumny. 
Zarósł to wszystko szpetny grzyb luz 
ksusowego hallu, ryczący po nocach 
zgrzytliwą tubą gramofonu. A broda- 
ty, jak cap, Fryderyk Mistral w cieniu 
szerokiego ronda swego kapelusza po 
chyla się w smętek wyrytych na coz 
kole słów: „Śpiewaj mi pieśń prowane 
ską... — Któżby ją śmiał zaśpiewać 
po tobie, Mistrzu? .., 


Są jeszcze w Arles kościoły, są mu 
zea, w których trwa rzeźbiona w kaz 
mieniu legenda, zaklęta w piękno jaz 
kiejś Wenus Arlezjańskiej lub w mars 
murowy poemat kobiecej głowy z 


początek ul. Rutowskiego ss: 


mam LWÓW, PL. MARIACKI 9 mam 


Musće Lapidaire. Cóż, nie połkniesz 
oczyma wszystkich tych kształtów i 
spowiedzi, dość, jeśli przed tym czy 
tamtym kamieniem  przystaniesz dłue 

j dy wiasne swe rysy vdnāj 
czy owakiej bryle, 

lą z nich wziąłbyś sobie na najcen: 
niejszą własność i ogrzewał własnym 
oddechem, ale cone tu na kupę zo+ 
stawiasz nowym przybyszom, tkwią 
cym nosami w Baedeckerach. — Bóg z 
nimi, przyjacielu. Znajdzie: jeszcze 
gdzies nad cembrowiną Rodanu pustą 
skorupę kościoła Dominikanów, gdzie 
w perspektywie najśmielszego gotyku 
nie ma nic więcej, prócz koni. których 
senne pyski ledwie trafiają w worki z 
paszą. Portal świątyni włazi gotyckim 
przęsłem wprost w wiejące świeżo wy* 
prana bielizną, pochylone w cień poz 
dwórko. Ruina splata się z pachną 
pomyjami, zdrowym bytem. Gdzi 
steś wyszczekany guidzie, z wstąż! 
Legii w klapie? Nie ma cię? To d 
brze, 

Na sam wieczór została mi jeszcze ka 
tedra św. Trofima, której trzynastowież 
czny portal podziwiałem rano. — W 
katedrze witrażowo i cicho, na szarych 
murach kwitną jak łaka bezcenne go- 
beliny. z któruch każdy iest arcydzie< 


"B 


wszystkich | 


pił okres uspokojenia, dowodzą tego 
kulisy obrad komisji czterech mos 
carstw w Berlinie w sprawie Czechor 
słowacji. Przedstawiciel Trzeciej Rze» 
szy, podsekretarz stanu, Weizsäcker, 
gdy zorientował się, że robią mu nos 
we trudności nie tylko przedstawiciele 
Anglii, Francji, Czechosłowacji, lecz 
nawet i Włoch, zdecydowanie oświad 
czył, że w razie dalszego oporu komisji 
w sprawie żądań terytorialnych Trze» 
ciej Rzeszy, Niemcy zrealizują swe żę 
dania środkami wojskowymi. Komisja 
skapitulowała i Niemcy obsadzili 5stą 
strefę, osiągając znacznie więcej, jak 
im poprzednio przyznano. Niemcy są 
konsekwentni. Trzeba się z tym liczyć 
i na odcinku kolonialnym. 


DLA PAN 


najnowsze i najmodniejsze są płaszcza 
podbite futrem. — Największy wybór 
we firmie 


POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY 


Łwów, Pasaż Mikolaschą 
3171 


lem,  Charakterystyczna kolumnada 
francuskich tumów średniowiecza i 
Matka Boska w cieple czerwonych wie 
traży za głównym ` ołtarzem, Surowy 
dogmat tych świętych murów jest przej 
rzysty jak szczęście. Tu nie zabłąkasz 
się oczyma, duszą, jak w pękatych for 
mach bizancjum, Gotyk ten jest jak 
Francja: prosty i przekonywający. 


Wyszedłem znowu na słońce. w któ 
re patrzą już wszystkie domy miastecz: 
ka. Wisi nisko i w wielu stromych u: 
liczkach już o nim zapomniano, Pędzę 
radosnymi krokami przez złote zaułki 
mojego Arles, „Ca va mieux!“ krzyk« 
nie mi przyjaźnie prowansalski wieś- 
niak, szczęśliwy nad prasą do wina, — 
Koty z pod nóg, na przyzby. — A ja 
dalej wąwozami uliczek, w których zgu 
biłbym się pewnie bez ratunku, gdyby 
nie szeroki szyld! mojej gospody, któ: 
ry przygarnął mnie opiekuńczo, jak 
przysłowiową owcę. 


Przez cały dzień grzało mocne, wrze. 
Śniowe słońce. Jak wróce do kraju, bę- 
dą nademną wydziwiać niektórzy: „ale 
pan opalony....' Jakże im wytłumaczę, 
że prowansalskie wino opala lepiej, niż 
południowe słońce. 


—— 
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„DZIENNIK POLSKI czwartek, dni: 


DZIEN GOSPODARCZY 


Europejskie lotnictwo komunikacyjne 


Brytyjskie ministerstwo lotnictwa 
apracowało statystykę, ilustrującą dzis 
Biejszy stan lotnictwa komunikacyjne< 
go w Europie. Statystyka dotyczy 20 
państw, włącznie z Sowietami į Hi- 
szpanią.  Sowieckie władze lotnicze 
podały nawet, że tamtejsze lotnictwo 
komunikacyjne Gysponuje blisko 
1.000 aparatów, coby postawiło So» 
wiety na pierwszym miejscu w Świes 
cie. Lyfra ta jednak nie może być w 
żaden sposób skontrolowana i przez 
to traci na znaczeniu. Z drugiej stros 
my w Hiszpanii, wskutek działań wo» 
jennych, lotnictwo handlowe jest zue 
pełnie unieruchomione, 

20 państw europejskich posiada o7 
gółem 45' towarzystwa lotnicze, 15 
państw posiada po jednym towarzys 
stwie, natomiast n. p. Anglia aż 18, 
Francja 4, a Włochy, Szwajcarła i 
Czechosłowacja po 2. Cała europejska 
powietrzna flota komunikacyjna liczy 
724 jednostki, z czego blisko 3/4 przy- 
padają na 4 najsilniejsze państwa. 
Przoduje Anglia ze 167 aparatami, da» 


T GIEŁDA 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 18 października. 

Dewizy: Belgia 8983, Berlin 212.01, 
Gdańsk 99.75, Amsterdam 289.06, Kopen- 
haga 112.70, Londyn 25.23 N. Jork 530 1/2, 
kabel 530 3/4, Oslo 126.77, Paryż 14.14, 
Praga 18.23, Sztokholm 12996, „Zurych 
120.60, W!ochy 27.98, Montreal 523 3/4, Tel 
Aviv 25.25. 

Tendencja dla europ mocniejsza dla as 
merykańskich nieco słabsz. 

Waluty: Belgi belg. 89.50, dolary amer. 
529, dol. kanad. 522, flor hol. 29080, £r. 
franc, 14.12, fr. ie. 120,40, funty ang 
9975, kor. cze: duń 11245. 
kor norw. 126,45 z. 12965, liry 
wł. 1960, marki marki niem 
srebrne 89, Tel Aviv 24.50 

Papicry procentowe: 4 | pół wewn 6563 
nst. setki, 3 inwest. I em. 8375 — 8400. se- 
rie nie not., 2 em. 84.75 — 84.88, ser. 94.75, 
5 Konwersyjna 68.75. 

Akcje: Bank Polski 126, Węgiel 3575 
Lilpop 8850, Starachowice 43.75 — 4.00, 
Haberbusc! 2 

Tendencia nieco mocniejsza. 

GIELDA LONDYNSKA 

Londyn, 1S października. N Jork 475 7/8, 
Baryż 17869, Mediolan 9037, Bruksela 2815, 
Zurych 2096 1/2, Amsterdam 873 15/16 O- 
slo 1990 1/8, Kopenhaga 2240, Sztokholm 
1941, Praga 138, Berlin 1187 1/2. 


GIELDA PARYSKA. 

Paryż, 18 października. N. lork 37.59, 
Londyn 17870, Mediolan 197.75, Belgia 
656 Zurych 853, Berlin 15.08. 

Paryż, 18. pażdziernika. N. Jork 57.57, 
Londyn 178.70, Mediolan 19750, Belgia 
636, Zurych 853, Amsterdam 2146, Ber- 
lin 1505. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 18. października. 
5/8, Londyn 20.56 1/2 5 
15.20, Mediolan 23.20, Belgia 74:60, Amster, 
dam 24000, Oslo 10535, Kopenhaga 93.60. 
$ztokholm 108.00, Berlin 176.62 1/2. « 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, 18 października. 
Pszenica obrót 302 ton, tend. spokojna, 
byto 70. tend. spok., jęczmień —. tend. 
spok., owies 121, tend. spokojna, 
Obrót ogólny 1736 ton, 


m 
S 


Lwowskie Towarzystwo Rol- 
nicze inicjatorem ruchu spõł- 


dzielczego 
W wielu miejscowościach, gdzie nie 
było spółdzielni, zapoczątkowały 


akcję skupu produktów rolnych i zas 
Cpatrzenia wsi Okręgowe Towarzy: 
stwa Rolnicze. Utergi ich w roku 1957 
wynosiły 10,000.000 zł. Główne pozy: 
cje stanowiło zboże sprzedane w ilo= 
ści 525 wagonów, jaja 132 wagony, 
trzoda chlewna, 80.000 sztuk cieląt itp. 
Obecnie przemienia się szereg placó- 
wek na spółdzielnie powiatowe. Spółe 
dzielnie takie powstają w Tarnopolu, 
Trembowli, Skałacie, Buczaczu, Sam- 
borze, Przemyślu i Rawie Ruskiej. 
Szereg innych spółdzielni iest w roku 
organizacji, 


w świetle cyfr 


lej idą Niemcy — 124, Włochy — 118 
i Francja — 116. Na dziewiątym miej: 
scu razem ze Szwajcarią figuruje Pole 
ska: oba państwa po 16 aparatów. Na 
samym końcu Irlandia z 2 aparatami 
i Portugalia z jednym. 
Najpotężniejszym towarzystwem 
jest Deutsche Lufthansa — 124 samo- 
loty, włoska Ala Littoria — 100, Air 
France — 83 i Imperial Airways Ltd. 
— 55. Na uwagę zasluguje, że towas 
rzystwa Air France i Imperial Air- 
ways obsługują swe szlaki nad prawie 


wszystkimi kontynentami przy pomo% 
cy stosunkowo skromnego taboru pos 
wietrznego. To samo dotyczy holen- 
derskiego K. L. M. i belgijskiego Sas 
bena z 44 wzgl. 21 samolotami. O wie: 
le natomiast większym taborem dla 
każdej linii rozporządzają Lufthansa į 
Ala Littoria, 

Osobno należałoby przypomnieć, że 
nasz tabor powietrznej komunikacji 
jest wyjatkowo skromny, szczególnie 
był takim do momentu sprowadzenia 
nowych maszyn typu Lockhead [4, 


Sytuacja na rynku zbożowym 


Od soboty ubiegłego tygodnia nie | 
ma w sytuacji na rynku zbożowym | 
większych zmian, Na owies jest wi 
ksze zapotrzebowanie nawet po wyż: 
szych cenach, Dokonywane są zakupy 
żyta dla wojska i na rezerwy zbożos 
we, 

Odprężenie sytuacji za 
stąpiło szybko, tak pod 
towarów, jak i  frachtów morskich. 
Jedynie niezrozumiałych przyczyn 
utrzymano w części podwyżkę asskue 
racji wojennej, co trudno ina: 
maczyć, jak prostym 
przewagi asekuracji angielskiej. Stawe 
ka asekuracyjna do Antwerpii wyno= 
si 1/8 proc., a wynosiła 1/875%. 

Ceny zboża spadają; tak samo jest 
słaba tendencja na wszelkie surowce 
przemysłowe, gdzie ceny po części nie 
spadły w stosunku właściwym do po: 
pytu i są utrzymywane zabiegami ore 
ganizacyjnymi i finansowymi, co tak= | 
że na dłuższą metę działać nie mt | 


granicą nas 
zględem cen 


Z listów do ' eda Ł 


Wielka podaż w kraju świadczy o 
tym, że sprzedaż żyta do Niemiec z 
stała w ciągu 3—4 dni pokryta p: 
eksporterów. Sprzedaż ta odprężyła 
rynek, jednak nie na długo, mimo 
dość poważnych sprzedaży ao Włoch. 
Zawarcie dalszych kontraktów do 
Niemiec jest niezbędne z uwagi na to, 
należy oczekiwać dalszej silnej pos 
daży. Pszenica i owies — nie opłacają 
się na wywóz. Wywóz jęczmienia rów 
nież nie opłaca się, nawet przy zapos 
wiedzianej 1,50 złotowej superpremii. 
Sądzić jednak nałeży, że sytuacja się 
poprawi, gdyż nacisk wywierany 
przez Belgię spotyka się ze zdecyd 
v*anym wstrzymywaniem ofert prz 
ssporterów polskich; konkurencja 
mienia duńskiego i innych gatun= 
nie uzasadnia mimo wszystko 
tak niskiego poziomu cen. Eksport 
gryki ustał zupełnie. Ogólna sytuacja 
śniła się już ostatecznie. Zwyżki 
cen zboża oczekiwać nie można; dal 


kolejarz z EK. i”. W. 


odpowiada emadechkiej guzećtce 


Powiedział kiedyś, bodaj czy nie 
Bismarck, że głupota jest wielkim da: 
rem nieba, poa warunkiem, że się jej 
nie nadużywa. Niestety, jakże często 
zapominają o tym ludzie! 

Od pewnego czasu w sposób napra» 
wdę nie często spotykany, nadużywa 
owego wielkiego daru niebios — swej 
głupoty — lwowskie „Słowo Narodoe 
we”. Błaznują i wszelkiego roczaju 
głupiutkie kawały, na poziomie frebe 
lówki, wypisują panowie redaktorzy te 
go pisemka. Ostatnio czują się znakos 
micie w roli mieproszonych obrońs 
CÓW.. kolejarzy. Zapominają ci panos 
wie, że kolejarz to nie uczniak gimnas 
zjalny, czy uniwersytecki pierwszoż 
roczniak, któremu można wcisnąć do 
ręki kamień czy pałę i wypchnąć na ue 
licę, by rozbijał głowy swoich braci w 


imię.. idei „narodowej“, głoszonej 
przez dobrze ukrytych, strupieszałych 
„rewolucjonistów. 


Jedno nas cieszy, że młodzież ta u: 
kończywszy pierwszy rok studiów z 
zasady w 99 proc. nabywa rozumu i 
przestaje wierzyć w ową „narodową” 
ideę, Panowie redaktorzy zaś „Słowa 
Narodowego" nigdy nie skończą... 
pierwszego rokul 

Emeryci polityczni, bankruci ideo: 
wi coraz widoczniej tracą głos w spra 
wach obchodzących cały naród polski. 
Denerwuje ich to i boli, że coraz czę: 
ściej uciekają ich dawni zwolennicy 
tam, gdzie jest miejsce prawdziwego 
Polaka. A panowie spod znaku o błęd 
nej demagogii zostają na własnym soz 
biepańskim podwórku z garsteczką os 
bałamuconych smarkaczy. 

Szukają więc środków, by się odes 
grać, więc wypisują godne politowania 
artykuły, tej treści: 

Kolejarzu! Jest ci źle, zle gdyby rząs 
dziła endecja, w Polsce dominować bęs 


dzie hasło: „U nas w Polsce jak kto 
chce!" Kolejarzu! Gńębią ciebie! Każą 
ci przychodzić do biura o godzinie 
8-mej, a wychodzić o godzinie 3sciej. 
To niesłychane! Gdybyśmy my rzą* 
dzili, urzędnik kolejowy pracował by 
Ww restauracji, Poco pracować j sies 
dzieć za biurkiem?  Kolejarzu! Patrz 
„W Wielki Polski Znak į Krzyż" į ras 
zem z nami bij zabij innego Polaka, 
który inaczej myśli, ma odmienne zda 
nie. Naród to my, endecja! W/szyscy 
inni to wrogowie Polski — wrogowie 
Narodu! 

Nie trzeba tego nawet czytać między 
wierszami. 

Jakże pięknie panowie ze „Słowa 
Narodowego" wychowują polskiego 
urzędnika w... duchu moralności naros 
dowej i państwowej. Oto wykradane 
przez niego urzędowe okólniki jego 
władz przełożonych wyzyskują ala 
swoich... „wzniosłych* celów. Ciekawe 
czy te ideowe usługi honorują gotów= 
ką, ciepłym „ideowym“ słówkiem, czy 
kieliszkiem czystej wyborowej. 

Ostatni atak „Słowa Narodowego“ 
skierowany był na Prezesa Kolejowe 
go Przysposobienia Wojskowego za 
to, że wystąpił z apelem do rzeszy kos 
lejarskiej, by pracowała w swoim. tea: 
trzyku. „Słowo“ jest przeciwne takiej 
pracy już w samym założeniu. Wiados 
mo, praca ta nie jest pod egidą panów 
Spod wiadomego znaku — więc musi 
być niedobra, niezgodna z intereszm 
„narodu”. 

Niech będą panowie redaktorzy en- 
deckiej tuby spokojni. Zwrotnice będą 
nastawione, kolej będzie chodzić, W 
czasie wolnym od pracy kolejarz coś 
zobaczy, czegoś się nauczy, znajdzie 
pole do pracy społecznej. Zapraszamy 
też panów ze „Słowa“ by i oni czasem 
zagościli do tezo teatrzyku (nigdy ich 
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sza zniżka możliwa. Sprzedaże clearin- 
gowe oddziałały skutecznie nie tylko 
na rynek wewnętrzny, ale także na sy: 
tuecję zbytu na rynkach wolnodewi: 
zowych 


Porty polskie 
a tranzyt czeski 


W roku 1957 Gdynia i Gdańsk — 
porty polskiego obszaru celnego — 
wydatnie zwiększyły tranzyt do i z 
Czechosłowacji. 

Towary przekazane z Gdyni i Gdań 
ska razem do Czechosłowacji wynio: 
sły 805.000 ton, w tym z Gdyni 
178.00 i z Gdańska 627.000 ton. Tos 
wary przekazane z Czechosłowacji 
wynosiły do Gdyni 45.000 ton, do 
Gdańska 409.000 ton; razem 454.000 
ton. Ogółem tranzyt czeski w obie 
strony wyniósł 1,259.000 ton. 

Gdyńskie sfery gospodarcze upa: 
trują w obecnie wytworzonej sytuacji, 
możliwość wydzielenia części portu na 
czeski wolny obszar celny, Stworzy: 
łoby to dla nowych Czech podstawę 
dla oparcia rozwoju czeskiej floty han 
dlowej o port polski, 


mm 


Wyczerpują się kredyty samo- 
rządowe na roboty publiczne 


"Wskutek stopniowego wyczerpywa 
nia się funduszów, przeznaczanych na 
roboty publiczne przez samorządy i 
niektóre ministerstwa, w ciągu drue 
giej połowy września nastąpił nies 
znaczny spadek zatrudnienia na tych 
robotach. Wzrosło natomiast nieznacz 
nie zatrudnienie na robotach, finanso: 
wanych z kredytów Funduszu Pracy, 
Nie uwzględniając stanu liczebnego 
Junackich Hufców Pracy, przy końcu 
września pracowało na robotach pus 
blicznych 246.765 ludzi, z czego 180.434 
skierowanych przez Fundusz Pracy. 


w teatrze z prawdziwego zdarzenia nic 
widać!), Im się też przyda trochę kule 
tury, taktu, ogłady, choć z drugiej stro 
ny wątpić można, czy potrafią zrozuć 
mieć sens naszego zaproszenia, x“ 

My kolejarze z K, P. W., mamy sås 
tysfakcję i tę pewność, że dobrze ro: 
bimy, skoro na nas napada endecja w 
swym sławetnym piśmidie. Każdy atak 
umacnia nas w naszym przekonaniu, 
że dobrze służymy Polsce! 

Bóg stwarzając Polskę, dał Jej i en: 
deków, by się Jej zbyt łatwo nie żyło, 
by polska myśl musiała walczyć, w 
walce tężeć i szlachetnieć., Tak było 
od Piasta. W różnych czasach różnie 
nazywano endecję. Ale pewnym jest 
jedno. Że język polski żyje, bogaci 
się; potrafił bowiem, posiadając tak 
dosadne słowo „warchoł”, znaleźć je 
szcze inne, bardziej treściwe i bar: 
dziej mocne wyrażenia — endek. 

To też gdy nas napada endeckie 
warcholstwo — obojętne czy na ulicy, 
czy na szpaltach swojej pseudonaro: 
dowej prasy — nie odpowiadamy! — 
Wiemy, że ilekroć w Polsce rodziła się 
Wielka Idea, prawdziwa polska myśl; 
tylekroć wrzeszczało warcholskie libe- 
rum veto, jdeowi antenaci dzisiejszych 
krzykaczy podnosili głupie, uparte, z3% 
kute łby, po których musiała przejść 
Rzeczypospolita, by istnieć, żyć į kros 
czyć ku wielkości. Tak było z Siciń+ 
skimi, Radziwiłłami,  Zborowskimi, 
'Targowicą... jè . 

Kolejarze z K. P. W.! 

My pracujmy dalej świadomi, że pra 
cą naszą na każdym polu, czy to spor 
towym, czy wojskowym, czy oświato* 
wym, czy w naszym skromnym  tea* 
trzyku kolejarskim, kładziemy cegieł 
kę pod Polskę Jutra, Polskę Wielka, 
Potężną i Sprawiedliwą! 

Wolno psu — jak mówi przysłowie 
|— na Pana Boga szczekać, 

Niech więc wyje i szczekali! 

Lwów, dnia 17 października 1938. 


Kolejarz z K. P, W. 


Piotra 


Października | jutro: Jana Kantego 

GODZINY PRZYJĘC W RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO", W redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat. rzy. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ» 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcja nie załatwia. 

Za artykuły nie zamówione Redak« 
cia nie płaci wierszowego. 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca. 
pz ZOO ZRE 

MOIES „2 . od 10 gr 

Konserwatory 1/4 waz. 50 gr 

zgumką isprężynką1/2szer. 60 gr 

| wielki wybór butli — poleca 

Najtańszy skład porćel. szkla i naczyńkuch. 


Kazimierz LEWICKI 


Łwów, plac Mariacii 10, tel, 229-15 


OBÓZ ZJEDNOCZENIA  NA« 
RODOWEGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, li p. 

Prezydium Okręgu — przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go» 
dzinach od 10—12:tej przed poł. 
Tel. Prezydium nr. [10:45, tel. Se: 
kretariatu nr. 111-24. 

OBWÓD LWÓW:PÓŁNOC, do 
którego należą dzielnice; II, IU, VII, 
VIILi IX, mieści się w lokalu przy 
ul, Leona Sapiehy 4, I p. 

Biura czynne codziennie od god 
ny 95—f3stej i od 17—19:tej z wyjat- 
kiem soboty popołudnia, oraz nie: 
dziel i świąt, tel. nr. 110-09. 
"Zgłoszenia osobiste lub listowne 
ni członków przyjmuje się codzien: 
nie od godz. 9—12-tej i od 17—19. 

OBWÓD LWÓW:POLUDNIE, 
do którego należą dzielnice: I, IV, 
V i VI, mieści sie w lokalu przy ul. 
Chorążczyzny 22, I p. x 

Biura czynne codziennie od 9—13 
i17—20, z wyjatkiem soboty pos 
południu, oraz niedziel i świąt, 
Tel. 296-81. 

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje sie codziene 
nie od godz. 9—15 i od 17—19. 

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW. ZAWODOWYCH: 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego l. 8. Go- 
dzińy urzędowania codziennie od 
I7:tej do 20-tej, w niedzielę od 
1tej do 15-tej. 


GOŁĘBNIK 


Codziennie dancingi od 7—9-tej. 
Pełny program 

0 numerów | FRONI 
TEATR WIELKI: 


19.X. o 750 „Gałązka rozma- 


Sroda, 
tynu", 
Czwartek, 20, X, o 8 „Madame Butterfly" 


Piątek, 21. X. o, 750 „Gałązka rozma- 
„Sóbota, 22, X. o 730 „Gałązka rozma- 
yau", 


TEATR ROZMAITOŚCI: 


Od 11, VII. teatr nieczynny. 


KINOTEATRY: 
ADRIA: Kurier carski, 
APOLLO: Josette ; Wkroczenie wojsk pola 
skich do Zaolzia. 
AILANTIC: Przygody Robin Hooda. 
£ ŁTYK: Dzień na wyścigach. 
CANO: CARA Jeanette Macdónald. 
rzeklęta. 
SA toa Polo. 
ego Ekscelencja subiekt i Pan 
Twardowski” $ 


„DZIENNIK POLSKI“ 


zwartek, dnia 20 


Doktoraty honorowe U. I. K. 


Uniwersytet Jana Kazimierza, lą: 
cząc się z całym Narodem w radości 
z powodu powrotu Śląska zaolzań- 
skiego do Macierzy, umożliwionego 
rosnącą potęgą Państwa Polskiego, 
opierającą się na ciągłym doskonale: 
niu armii i na znakomitym kierow: 
nictwie polityki zagranicznej, posta: 
nowił nadać doktoraty honorowe od 
powiedzialnym kierownikom nawy 
państwowej. W dniu 10 bm. Rada 
Wydziału Matematyczno-Przyrodni* 
czego nadała doktorat honorowy Pa 
nu' Prezydentowi Rzeczypospolitej 
Profesorowi Ignacemu Mościckiemu, 
Rada Wydziału Prawa doktorat ho- 
norowy Panu Marszałkowi Edwar- 
dowi Śmigłemu+Rydzowi, a Rada 
Wydziału Humanistycznego Panu 


Ministrowi Spraw Zagranicznych Jó 
zefowi Beckowi. Senat Akademicki 
na osobnym posiedzeniu zatwierdził 
wniosek w sprawie nadania doktora 
tu honorowego Panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej, następnie zaś na 
wczorajszym posiedzeniu zatwierdził 
wnioski w sprawie nadania doktora* 
tów honorowych Marszałkowi Śmie 
głemu*Rydzowi i Ministrowi Becko- 
wi. Zarazem Senat Akademicki uż 
uroczystą formę tych pro- 
mianowicie Senat Akademice 
gotowaniu dyplomów 
w komplecie na teren 
wy, gdzie nastąpi uroczysta 
promocja nowych doktorów honos 
rowych Almae Matris Joanneo Ca 
simirianae. 


chwalił 


mocji: 


Pogotowie diagnostyczne we Lwowie 


W związku z pewnym nasileniem 
we Lwowie błonicy (dyfterii) filia 
Państw. Zakładu Hygieny na wnio- 
sek Miej. Wydziału Zdrowia Pu: 
blicznego, przyjmuje od 18 bm. do 
badania nadsyłany przez PP. lek. 
rzy ordynujących, materiał zakaźny 
do celów diagnostycznych, pobrany 
z jamy nosowej, p cały dzień od 
8 rano do 21-szej w: rem. Wynie 
ki badań bakteriologicznych podej* 
mować bedzie można po 24 godzi- 
„w biurze filii Państw. Zak!a- 


du Hygieny, ul. Piekarska 56, tel. 
207-51. 
Probówki wyjałowione i przygo: 


towane do pobierania śluzu, otr 


| Zdrowia Publiczn. 
w referacie 
kaźnych, mie 
nie z wyjątkiem 
Kierownik pracowni  bakteriolo* 
giczno<chemicznej Ubezp. Społ. dr 
Roman Epler komunikuje, że z uwa» 
gi na niebezpieczeństwo szerzenia 
się błonicy istnieje dla lekarzy Ubez 
pieczalni we wspomnianym labora- 
torium, pogotowie diagnostyczne, 
czynne w dni powszednie ad 8—14i 
od 17—18.50 a w święta od godz. 
10—1l=tej. Poza tymi godzinami, 
materiał do diagnozy bakteriologicz- 
nej przyjmować się będzie aż do ode 
wołania w pracowni dr Eplera, ul. 


ul. Bourlarda 4, 
walczania chorób zas 
8 a I5:tą codzien- 
wiat. 


mać można bezpłatnie za potwier- | Asnyka 2, codziennie od 18—19.30 
dzeniem odbioru w Miej. Wydziale ! bez względu na dni świąteczne. 
TETYREPYE COCEIRA PINETE TEE E CZAT EA CY "ZYC TT TORY "PER PWC OE SET 
GRAŻYNA: Prawda zwycię ydła | poda, w reżyserii F, Kuligowskiego, w boz 
„nad. Honolulu. gatej i pelnej nowych pomysłów dekora- 


Paryżgnka. 
h na Zaolzi 
MARYSIE? Druga młodość, 
METRO: Kid Galahad oraz dodatki, 
MIRAŻ: Królowa Wiktoria. 
MUZA: Pani Walewska. 

PALACE: Profesor Wilezuz 

PAX; Wrzos. 


Tyrolu. 

ROXY: Olimpiada. 

STYLOWY: Paweł į Gaweł oraz rewia Fa- 
liszewskiego. a 

ŚWIATOWID: Hrabina Wladinow, 

SWIT: Ròse Marie i Tajemnica panny 
Brinx. 

TON: Korsarze i Żółty pirat. 

UCIECHA: Szczepko i Tóńko — oear re- 
wia, 

FOTOPLASTIKON — pfac 
Kanclerz Hitler w Rzymie. 


TEATR 


— GAŁĄZKA ROZMARYNU" PO CE- 
NACH ZNIŻONYCH. „Gałązka rozmary- 
nu", wybitnie ińteresujące widówisko w 5 
obrazach: Z. Nowakowskiego, przyjmowane 
entuzjastycznie bezustannymi brawami na 
każdym przedstawieniu, grane jest w dale 
szym ciągu w Teatrze W. Od dnia 19 bm. 
(środa) ceny miejsc na „Gałązkę rozmary; 
nu" zostały zniżone. 

— „MADAME BUTTERFLY". Jutro w 
czwartek w Teatrze W. wystawiona z 
opera Puccini'ego „Madame Butterfy". 
Partię Cho-cho-san śpiewać będzie po raz 
pierwszy we Lwowie dóskonała nasza spies 

r: BandrowskasTurska, która w tej 
toli odnosi największe sukcesy na 
wszys ich scenach Europy. Słynna aria w 
je budzi w jej wykonaniu zachwyt'i 
entuzjazm. Partnerem jej będzie tenor ru- 
muński Badescu.. którego występy na sce- 
nie bwowskiej są ewenemenctem wysokiej 
klasy dla miłośników muzyki. 

la wystąpi ceniony ba 
z, zaś partię Suzuki 
tę prowadzi mistrz batuty J. Silic 

lę dn. 25 bm. jako trzecie z 
ie operowe obecnego stagione, 
ana zostanie cpera Offenbacha „Opo- 
iešci Hoffmana". 

— PREMIERA W TEATRZE W. Już w 
pr: m tygodniu odbędzie się premiera 
znanej komedii pióra Bourdet'a, dyrektora 
Komedii Francuskiej pt. „Ostatnia nowość”. 
Nowa premiera zapowiada się wyjątkowo 
ciekawie ze względu na osobę wykonawcy 
roli głównej Boguslawa Samborskiego, któ- 
ry rolę tę zalicza do ipai najlepszych 
w swym bógatym repertuarz: 

— „ZAKOCHANA KRÓLOWA", syns 
na operetka znakom. kompozytora kais 
szky'ego ukaże się w nowej prem. 
zai Tsat W.. w. pierwszych dołach sto Estos 


Mariacki 5: | 


'inoskost. oprawie M. Różańskiego. 
lowej wystąpi M. DidurrZałuska, 
głównej męskiej ujrzymy dobrze 
nego bohatera wićlu filmów pol- 
skich i zagranicznych Igo Syma. 
POPULARNE PRZEDSTAWIENIE 
„JANA" W TEATRZE ROZM. Wobec 
wielkiego zainteresowania i niesłabnącego 
«nia komedii Bus „.Feketego pt. 
go dowodem była wypełniona do 
oststnitgo miejsca widownia Teatru W. na 
ostatnim przedstawieniu, Dyrekcja Teatrów 
daje jeszcze jedno przedstawienie tej ko- 
medii po cenach popularnych (tj. od 25_gr. 
do zl. 2.80) w niedzielę, dn. 23 bm. o 7.30 
wiecz. w Teatrze Rozmaitości, 


NEENZEARUSSERNENŁNNENNNENNNE 


IiFUTRA 


DAMSKIE i MĘSKIE 
modernizacja, przeróbki 
najgustowńiej wykonuje 


Magazyn i Pracownia Futer 


KAROL SCHURER 

Lwów, Senatorska 11a 

obecnie Paderewskiego 
telefon 269 56 


ODCZYTY | WYSTAWY 


— Z KASYNA 1 KOŁA LIT.-ARTYST. 
Dr. Broñislaw Nadolski wygłosi w czwars 
tek, 20 bm, o 1930 odczyt pt. „Stanisław 
Szczepanowski, pionier kultury polskiej”: 
W odczycie tym prelegent przedstawi rolę 
pionierską Szczepanowskiego w dobie wal- 
Fi o niepodległość oraz wykaże jego za- 
sługi dla kuitury polskiej. Bilety w cenie 
cd 40 gr. do 1 zł. 15 gr. do nabycia w 
przedsprzedaży u G. Scyfartha przy ul. A> 
kademickiej 6, wieczorem w dniu odczytu 
przy kasie w Kasynie i Kole Lit-Art. 
KOŁO _ ORRGANIZACJI PRZYSP. 
WOJSK. KOBIET do Obrony Kraju roz- 
poczyna swą pracę wśród członkiń rzeczy 
wistych wieczorem: dyskusyjnym z dwoma 
referatami: 1) Sprawa wyborów — wygłosi 
p. Wanda Kupczyńska, 2) O nowych wa- 
runkach pracy w P. W. K. wygłosi p. 
Wierzyńska M. Wieczór informacyjny 
odbędzie się dnia 20 października o godz 
18-tej w świetlicy Przy ul, Kurkowej 12 — 
wejście z placu Gwardii. Na zebranie 

jarząd zaprasza swe członkinie, matki uż 
Era hufców, oraz wprowadzonych 
gości. 


ZEBRANIA 


, Zwiąska rr r rządza 
OW 

tradycyjny wieczór dyskusyjny, który od» 

- będzie się w czwartek, dnia 20 bm. w. loka- 


2013 


A 
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Zmiany dróg na odcinku 
Rozwadów — Nisko 


zku = przebudową drogi państwa, 
wej Nr, 10 od km. 133,0 do km. 1460 na 
odcinku Rozwadów—Nisko (powiat Tar- 
nobrzeg i Nisko) dalekobicżny ruch koło- 
wy został z dniem 10 pażdziernika br. skies 
rowany na objazd drogą wojewódzką Roz- 
wadów— a mastępnie drogą po- 
wiatową isko. 

W szczegi ności objazd będzie się odby< 
wał drogami bitymi następująco: w km. 153 
jadąc od Sandomierza przez Rozwadów do 
drogi wojewódzkiej Rozwadów—Przyszów 
(w km. 154 drogi państw. Nr. 10), następnie ` 
ta drogą od km. 0.0 do km. 12 w Przyszo- 
wie, po czym z Przyszowa droga powiato- 
wą od km. 10 w kierunku do Niska w km. 
146. Ogółem długość objazdu wynosić bę 
dzie 25 kilometrów. 

Przewidywane trwanie przeszkody przy- 
puszczalnie do dnia 15 grudnia 1938. 
EPET FE TEE ZOOZZEEOZA OZZEYO 


„Pomalutku* w „Stylowym” 
Wtorkowa premiera pt „Pi tw 
kinoteatrze „Stylowy“, to mis 


la wiązanka najnowszych przebojów, py- 
szna rewia humoru, piosenek i tańca pióra 
takich majstrów, jak Hemara, Tuwima i Bo- 
ruńskiego. Ogólnie podobały się dowcipne 
i cięte skecze: „Ostatnie słowo”, „Rozkosze 
domowe" i „W małżeńskim kotle", Pięknie 
wypadł taniec góralski Fabiana i muzycz- 


tep jednego z najpopulamiej 
ch artystów rewiowych Talen Fali 
wskiego. Znany ten doskonale we Lwo- 
piosenkarz został na scenie „Stylowe+ 
go" nadzwyczaj serdecznie przyjęty, © czym 
najlepiej świadczyły huragany oklasków, 
jakimi darzyła go widownia oraz nieustan. 
ne bisy, których się rozbawieni widzowie 
ciągle domagali. Faliszewski wniósł wielki 
kapitał temperamentu, werwy i humoru, po- 
ciągając za sobą i resztę doskonale ze sobą 
zresztą zgrańego zespołu. 

Na ckranie najlepsza polska komedia 
sczonu „Paweł i Gaweł" z Grossówną, Bo- 


do i Dymszą w stównychi i zolach, 


PPTP ZOE ROZETA e 
PODZIĘKOWANIE 


W czasie obiadu żołnierskiego, wydanego 
z oka 10-lecia Aeroklubu one, 
uczestnicy uroczystości zebrali kwotę 


66, którą przekazali ręce ks. Wł. żaka 
dla biednych w parafii rz.-kat. na Sygniów: 
ce. — W imieniu dobrej sprawy składa się 
wszystkim ofiarodawcom „Bóg zapłać". 


lu przy pl. Mariackim 9. Przemówienie wyn 
głosi prof. dr. Leon Chwistek, 


RÓŻNE 


— ZWIĄZEK PAŃ DOMU, zawiadamia: 
Doszło do naszej wiadomości, iż pewien 
osobnik obchodzi domy oferując zza i 
herbatę rzekomo zalecane poz nasz Z 
zek. Ponieważ nikomu nie dawałyśmy z] 
rodzaju upoważnienia do powt ływaaja de 
na nas j nie znamy powyższego osol 
ostrzegamy przed kupnem załecanych przez! 
piego produktów. 

LSKIE 


POJ 
KRESAMI" składa serdeczne podziękowa- 
nie JWPP. Artystom mal, i rzeżb., którzy 
ofiarowali swoje prace celem zasilenia fun» 


Batowski, Bizanz, Chybińska, Czamowska, 
Hausnerowa, HabliúskayMylejowa, Kwiet- 
'omapacka, 


Lam, 


RychterJanowsk: a, Smolkównma, 

Prócz tego ofiarował dr. Kasprzycki pastel 
art. Kotowskiego, Smolkówna Daczyńskie- 

go, Podłewska rysunki: Gericauk, Bere- 
dyktowicza, Muchy, szkice Wyczółkowskie 
go i Ślewińskiego. Dalsze prace madsyłać 
można do Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
pl. RAI 9, lub: M, Podlewska, Re- 
ja 5, m. 

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 16 do 22 paździemika: 

Aszkenazego i Sp. Zółkiewska 4. — Au, 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Beisera i ul. 
Legionów 22. — Braunsteina, Zniesienie — 
Dewechego, ul. Słowackiego 12 — Do: 
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzeła, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23.. 
Kajetanowicza, ul, Słoneczna 1, — Kwart 
nera, ul. Zamarstynowska 54, — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Ja, 
dwigi 31. — Mundówny, RE 67. 
Oberlaendera, ul. Pi — Sarkisie- 
wicza, ul Zyblikiewicza 14, — - Sładowskie. 
go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul. 
Św. Zofii 26. — Stenzla, pl. uż 8. — 
Terleckiego, ul, Grodzickich 7. — Zucker, 
mana ul. Piłsudskiego 14  - 

ZMARLI WE LWOWIE: Karol nao 2 
85, Franciszka Zienkiewicz |. 80,. Józef 
bedyński |. 53, Zofia Zając 1 Ja 
Grzędzieł 1. 35, Józefa Witk 1. 50, "Te 
Wilk |. 26, Kazimierz Gałuszkiewicz |. 51, 
Karol Kisella-l. 66, Tekla Landsman 1, 94, 
Anpa Melnyk 1. 50 
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Lwów odsłania 
stare oblicze 

Po odsłonięciu starych murów o: 
oronnych o. o. Bernardynów, istnieje 
zamiar odsłonięcia murów, okalają= 
cych dawną prochownię na Wałach 
Gubernatorskich. Celem przygotowa: 
nia planu sytuacyjnego, wykopano w 
kilku miejscach teren około prochowni 
j już w niedużej głębokości natrafiono 
na stare mury, bardzo dobrze zachos 
wane, dochodzące do wysokości 3 m. 
"Wydział architektury Zarządu M. 
przygotowuje odpowiedni plan. Jak 
wiadomo z dawnych planów, obecna 
baszta prochowa była bastyją t. j. mu» 
rem obronnym w kształcie łuku z kruż 
gankami. Później dopiero dobudowa: 
no do bastyji jedną ścianę, zbudowano 
dach i bastyję zamieniono na procho: 
wnię. Otóż istnieje zamiar przyprowa: 
dzić tę bastyję do pierwotnego kształe 
tu, odsłonić mury i wybudować daw» 
ną, szeroką fosę, która mogłaby rów» 
nocześnie służyć za boisko dla szkoły 
im. Staszica, 


PRZEBUDOWANA ULICA FREDRY 
ODDANA DO UŻYTKU 


Onegdaj oddano do ruchu kołowego ne: 
wo-przebudowaną ulicę Fredry. Jezdnia tej 
ulicy. wyłożona pierwotnie kostkami drew 
mianymi, nie nadawała się do ruchu kols- 
wego, toteż w krótkim czasie na ulicy tej 
petworzyły się dziury i doly. Obecnie zdję: 
te kostki, podklad betonowy podw 
do 10 cm, i pokryto, faltem, walo 
wanym na nie wypros'os 
wano tę ulicę, która miała różne szerokości 


zbudowano jezdnię o szerokości 6 m, D'a 
postoju dorici wybudowana) rzyć chod. 
niku wnękę długości 30 m o pow. wylo- 


żonej półbruczkiem bazaltowym na pod- 
ie betmowym. — W ten sposób miasto 
uzyskało nową wyk 


ZA POMOCĄ ROZBICIA ŚCIANY 
DOSTALI SIĘ DO SKLEPU 


(a) Nieznani sprawcy, po wybiciu 
dużego otworu w ścianie, dostali się 
ubiegłej nocy do sklepu Józefa Weine 
reba przy ul. Nenckiego skąd zaz 
brali wyroby tytoniowe łącznej warloe 
ści około 1000 zł. 


Przyjechali „NOWEGO 
„HOTELU EUROPEJSKIEGO" 


Śmiałowski Tadeusz, wi. dóbr — Slupice, 
Ar, De la Seala Julia. ziemianka — Kolo- 
dróbka. Kliks Leonard, wł, biura „Francos 
pol" — Wiedeń. Hr. Dzieduszycki Julius: 
wł, dóbr — Jez 
wiceprez. S. Okr. 
Tadeusz, inżynier 
wież Izydor, przemysł. 
ski Antoni, wł. dóbr 
ska Maria, żona inżyniera — Borysław. Hr. 
Asinari di Bern Julia, pryw. — Torino. 
Franke Gerhard, wł. dóbr — Nisko. Haas 
Aleksander, kupiec — Stanisławów. Hulim= 
ka Jan, ziemianin — maj, Uśmiecz p. Sokal. 
Dr. Hildt Władysław, chemik — Warsza- 
wa, Poniatowski Tadeusz, urzędnik — War; 
rkowski-Goleiewski Cyryl, pod: 
— Lwów. Weidenfeld Mikołaj, 
inżynier — Jerozolima. Groblewska Stanis 
skała. wl. dóbr ymbark. Wittemberski 


Marceli, nadleśn — Huwniki. Maryań* 
ski Walery, wł. dób: — Ryków, Rabcewicz» 
Lubkowski Jan, dyr, PKO. — _ Warszawa. 
Sz REKE Klara, wł. dób: Torskie. So- 


akiewicz Marian, adwokat 
— Bu Bałachowski Marian, dyr. dóbr 
Kołodróbka. Dr. Spirer Józef, adwokat — 
Kraków. Nowicki Jan, księga: 
wa Leśna, Dr. Ostrowski Kazi 


ferski Stanislaw, major — 
. Grygier Helena, pryw. — Wars 
Golębski Roman, wł. dóbr —, Krasno- 
lesie. Rothang Alma, urzędniczka — War- 
szawa, Dr. Gottlieb Ignacy, adwokat 
Wiedeń. Skolimowski Józef, prokurator — 
Lublin. 


Biżuteria sztuczna 


paryska — czeska 
nowootwartej firmie 


Jedi ine LEC 


Lwów, Sobieskiego 2 
(róg placu Mariackiego) 2875 


i — >DZIENNIK POLSKI" czwartek, dnia 20 października 1955r. 0 POLSKI" czwartek, dnia 20 października 1958 r. 


Z sali sądowej 


Zabójstwo za odmówienie piwa 


(=) W kiosku Karoliny W/olani* | Dobrzańkiemu w pierś, zabijając go 


nowej za rogatką Zieloną piło piwo 
w dniu 5 sierpnia br, rozbawione to- 
warzystwo. Rozmowa przeciągnęła 
się do późnej pory i właścicielka 
kiosku, oraz jej kochanek Kazimierz 
Dobrzański, zaproponowali, by ją 
już zakończyć. 

Przy płaceniu rachunków przyszło 
do kłótni między ceglarzem Kazimie 
rzem Kostka, a jego bratem Stanisła* 
wem. Kazimierz chciał jeszcze zostać 
dłużej i zażądał piwa. Dobrzański 
odmówił mu. Wtedy Kostka zrzucił 
marynarkę, chwycił nóż i wbił go 


na miejscu. Następnie rzucił się na 
Wolaninowa i zranił ją w twarz i 
rękę. 

Aresztowany Kazimierz Kostka 
twierdził, że działał w obronie włas- 
nej przed nap. a Dobrzańskiego. 
Wolaninowej i icj syna Tadeusza. 
Dnia 18 bm. Kostka stanął pami 
sądem karnym okręg. we Lwowie. 
Rozprawę prowadził s. o. dr Lase 
kowski, oskarżał wiceprok. Ossoliń: 
ski, bronił em. s. Zgóralski. Kazi 
mierz Kostka tał skazany na 4 i 
pół roku więzienia. 


Proces o nadużycie władzy 
urzędniczej 


(—) B. zawiadowca odcinka dro: | wandówce. 


gowego PKP Wilhelm Kawalerski i 
przodownik PKP Wojciech Broda, 
odpowiadali dnia 17 bm. przed są: 
dem okręgowym we Lwowie za na- 
dużycie władzy urzędowej. 

Akt os nia zarzuca Kawaler: 
skiemu, że używał robotników kole: 
iowych w czasie godzin służbowych 
do robót prywatnych u siebie w do* 
mu i w realności Marcina Jeża na Le 


Broda pomagał mu w 
Oskarżeni kazali 
prać u sics 
bielić i 
krew- 


tych nadużyciach. 
robotnicom kolejowym 
r a robotnikom 
malować mieszkania swych 
nych czy znajomych. 
Obaj oskarżeni wypierają się „wis 
Kawalerski był już poprzednio 
laz ówki i nadużycia na 3 
enia. Przewodniczył roze 
„ Michale. 


ny. 


prawie s. 


Pogoń przy świetle księżyca | 


(—) Michał Jabłoński = 
ka pow. Jaworów  stanał pi 
dem okr. we Lwowie, oska 
usiłowane zabójstwo 
łacza i zranienie-go w s 
znaniach swych RA 
się winy, natomiast 


w ky 
Kołacz twier= 
ez całą pewnościa pozi nal Ja- 


go przy świetle ksież 
AA RDZAWY BAK 


Echa zamachu 
samobójczego 

(a) W związku z samobójczym zama 
chem ś. p. Kazimierza Moora, pozos 
stawiony przez denata list wyjaśnia 
poniekąd przyczynę targnięcia się na 
życie młodego tego człowieka, W li- 
ście tym denat wskazuje, jż od pews 
nego czasu cierpi na nerwy į że skut» 
kiem tego porzucić musiał po pięciu 
dniach posadę w Starachowicach, Wys 
jechał do Warszawy, gdzie daremnie 
zabiegał o kupno rewolweru, co usky* 
tecznił dopiero we Lwowie. W końcu 
przeprasza rodzinę, a zwłaszcza matkę 
za przykrość, jaką wyrządza swym zas 
machem samobójczym. 


WYSTĘP NOŻOWCA NA PLACU 
TARGÓW WSCHODNICH 


(a) Wczoraj wieczorem, obok pawis 
lonu „Pacyków* na pl. Targów 
Wschodnich, przebity został nożem 
przez nicznanego sprawcę Mieczysław 
Bielecki, zamieszkałv przy ulicy Nad 
Jarem 5. 


WYPADKI ULICZNE 


(a) Wóz tramwajowy linii „2”, pros 
wadzony przez motorowego Józefa 
Grabowskiego, potrącił w dniu wczo: 
rajszym na ul. Gródeckiej u wylotu 
ul. Chocimskiej wóz, kierowany przez 
Piotra Huczkę (ul. Tkacka 44). W zde 
rzeniu Huczka spadł z wozu na bruk 
i doznał ogólnych potłuczeń na ciele. 

Parokonny wóz, naładowany paka* 
mi z tytoniem w czasie zjeżdżania góre 
ną ul. Łyczakowską, przewrócił się, a 
jedący wozem Rudolf Ackerman spadł 
z wozu na bruk i doznał tak ciężkiego 
potłuczenia, iż Pogotowie przewiozło 
go do szpitala powszechnego. Woźnica 
Bazyli Stećko, który znajdował się w 
stanie pijanym, wyszedł cało z niemi- 
łej przygody, którą spowodował. 


MIT 


| 


labloński, jak 
wanv, miał go ści na przestrzem 
10 klm., a dognawszy go, strzelił do 
niego z karabinu. Kula przebiła 


w końcu utkwiła 
w kregosłupie. Kołacz twierdzi, że 
w obronie własnej uderzył napastni» 
ka batem po karku i widział czerwo» 
prege, jaka wystąpiła wskutek 
uderzenia, 


szczęke i gardło, 


Jabloński bronil się tym, że prege 
©wą mial na karku od urodzenia, 
Stwierdzono jednak, znikła ona 
po kilku dniach. Rozprawe odroczo 
no w celu powołania świadków. 
Przewodniczył s. o. Fraenkel, 


Fir. 289 


OMP prowadzi fachowe 
wyszkolenie członków 


Z początkiem bieżącego miesiąca zo 
stał otwarty 7=mio miesięczny kurs mo 
toryzacyjno + warsztatowy, zorganizos 
wany przez Zarząd Okręgu Ziem Poł, 
Wschodnich Organizacji Młodzieży 
Pracującej, przy pomocy Funduszu Pra 
cy i Instytutu Przemysłowego dla Ma: 
łopolski Wschodniej. 


Dnia 10 b. m. odbyło się uroczyste 
otwarcie 4+mies, Kursów żeńskich, tryr 
kotarstwa maszynowego i ręcznego, 
zorganizowanego przez Zarząd Okrę: 
gu Ziem Poł=Wschodn. Organizacji 
Młodzieży Pracującej we Lwowie. — 
Kurs otworzył ob. Naczelnik Okręgu 
Zygmunt Drogosław z Czapliński į w 
krótkim przemówieniu, podkreślił kos 
nieczność fachowego zawodowego wys 
szkolenia, konieczność realnej i twóra 
czej pracy, Kursem zainteresował się 
gorąco dyrektor Wojew. B. F. P. ob, 
Br. Wochanka j dyr. Instytutu Przem, 
dla Małop. Wsch. inż. Dreher, 


MAGAZYN POŚCIELI R. DRZAŁA 
Lwów, Chorążczyzna 5, tel. 29481 przyj, 
muje do przeróbki kołdry po zł. 4 — 
materace po zł. 6. 3602 


Kino „TON“ w pasażu Mikolascha, zna 
ne w naszym mieście z wyświetlania naj- 
większych. przebojów, wyświetla rewelacyj- 
ny podw ny program pt. w„Korsarze" 4 

„Żółty Pi . 

„Korsa 
De Mille" 


„ jubileuszowy film Cecila R. 
ostał osnuty na tle fragmentów 
a Lafitte'a i bierze w nim u- 
rzesza artystów. Fredric 
Marsch gra rolę korsarza, a wraz z Fredri- 
chem Marschem Franciszka Gaal daje kon: 
cert gry aktorskiej pod batutą genialnego 
reżysera Cecila B. De Millea, który stwo- 
ł najlepsze filmy w historii kinemato- 
grafii, 


Film „Żólty Pirat" 


przedstawia nam buna 


ty chińskich garnizonów, bratobójcze walki 
na ulicach chińskich miast Wschodu i ty- 
ne przygody ludzi, cywiliz. zabłą- 
kanych w tym piekle żóltych twarzy, 
Boris Karloff jako „Żółty pirat", które, 
go jedno słowo stanowiło o życiu lub 
śmierci milionów, stwarza w tym filmie nic, 


bywałą kreację, a dalsze role kreują: urocza 
Beverly Roberts i Ricardo Cortes, — , Pre- 
miera tego rewelacyjnego programu odbę: 
dzie się dziś w kinie „TON“ w pasażu Mi- 
kolascha. 


Zagadkowa śmierć terminatora 


(3) Do władz policyjnych wpłynęło 
doniesienie, iż w fabryce odlewów że» 
laznych Kunza na Zniesieniu, pracus 
jący tam terminator lósletni Włady: 
sław Salak, zamieszkały w Lesienicach, 
został tak ciężko pobity przez jednego 


z pracujących we fabryce robotników, 
iż zakończył życie w sali szpitalnej, Po 
otrzymaniu tego doniesienia władze 
policyjne wdrożyły dochodzenia, któr 
re niewątpliwie wyjaśnią zagadkową 
dotychczas sprawę. 


Wyścigi konne we Lwowie 


WYNIKI Z 21 (47) DNIA WYŚCIGÓW 
WTOREK, 18 PAŻDZIERNIKA BR. 
Gonitwa I, 600 zł. Wojskowa. Dia 5 l i 

st. koni. Dyst. ok, 5.000 m. (i szkody). 
1) Wielmożny Pan (Molo) — ppor. Ty» 

2) Dukat (Fakir 11.) — ppor. 


— Biegało 2 koni. 
Gonitwa IL s00 l. Dla śl. i st 
Dystans ok. 4.800 m. y). 


ty jeździec spadł 
Tot zw. 8.50, franc, 5, 5. Biegało 4 koni. 
Gonitwa TIT. 1000 zł. Dla 3 1. og. i kl. ar. 
Dyst. ok. 1.500 m. 


1) Rozmaryn — staj rabian“ (typ 
Dz. P), 2) Urchan — stajni „Gumniska“, 
3) Raptus — stajni „Arabian”. Wycofana: 
Kaffila. 

Tot, zw. 5, 5. — Biegało 3 koni. 

Gonitwa IV. 500 zł. Dla 3 1. i st. koni. 
Dyst. ok. 2.400 m. (płoty) 

1) Grawelot — B. Mitkowskiego (typ 


D.z P), 2) todo: W. Ujejskiego 
Dz. P.), 3) Karioka — P. i St, Żarczew 
Wycofane: Hetera III, Toscania, Bilon. 
Z Nagrody II. jeździec "spadł, 
Tot, zw. 16.50, franc, 7, 6, 12. — Biegało 
7 koni. 

Gonitwa V. 900 zł. Dla 41. ist. og, 
oraz 4 j 5 1, kl. ar, Dyst. ok, 2.000 m. 


1) Gloriosa — St. Żarczewskiego (tyż 
Dz. P), 2) Zora — A. Piotraszewskiego, 3) 
Onyks — F, Wójcika (typ Dz. P.). 

Tot. zw. 15, 15, franc. 8.50, 6.50, 12. — 
Biegało 9 koni. 


Gonitwa VI. Dla 3 L i st. og. 
oraz 3, 4i5 l. „ ok; 1600 m, 
1) Ferdynand — B. Zangena (typ Dz. 


P.), 2) Nawarra II. — H, Wojtowiczowej. 
3) Repeta — A. Kostkiewiczowej, Wycofa: 
ne: Bystrzyca, Freudenau. 
Tot. zw. 2450, franc. 9.50, 29, 16. 
Dla 3 1. i st. ogu 


Biegało 7 koni. 
oraz 5, 4 i 5 1. kl, Dyst. ok. 1.600 m. 


Gonitwa VII. 500 zł, 


1) Saperment — B. Mićkowskiego, 2) 
Happy — B. Zangena (typ Dz. P.), 3) Pu- 
pil — K, Święcickiego. Wycof.: Horda T 


.50, franc. 7.50, 6, 9.50, — Bic 


gało 7 koni, 

Gonitwa VIII. 
oraz 5, 4151. 

1) Bridge P. 
P.), 2) Nelly Agnes — 
synia — K. Święcickiego. 

Tot. zw. 20, franc. 9, 8. — Biegało 5 koni, 

Gonitwa IX. 1.000 zł. Dla 3.i 4 1. og. i 
ki, RE ES Dyst, ok. 2.400 m. 

1) Express — stajni „Pekinie“ 

Dz. P.), D Silver Jubilee — R. h 
= iego (typ Dz. P.), 3) Ips — stajn 


Tot. zw. 9, 9, franc, 8.50, 10.50, — Biegi 
ło 5 koni 


Dla 3 1. i st. ogs 
k. 1.600 m. 

J. Z. S." (typ D: 
. Wójcika, 3) Abi- 


(typ 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
MEETER Z RESZTY 
FORTEPIANY, PIANINA 


pierwszorzędne, nowe 
oraz okazyjne. mumm 
Dogodne warunki. 


NOWACKI 


Lwów, Piłsudskiego 17 
Telefon 235-21 3632 


LUDDYNIE POKOJOWE 
ROMAN KALCZYŃSKI 


Lwów, ul. HALICKA 21 

jest nieubłagana i corocznie 

i Ea nie robiąc różnicy dla plci, 
chorób płucnych. bronchitu, 

grypy, uporczywego męczącego kaszlu itp. 

2608 

który Ułatwiatąc wydzielanie się plwociny, 

usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo- 


3346 
wieku i stanu pociąga bardzo 

stosują Pp. Lekarze 
poczucie chorego, oraz powiększa wagę 


GRUŹLICA PŁUC 
„BALSAM TRIKOLAN-AGE" 


WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY mwm MATERACE 
BIELIZNĘ POSCIELOWĄ 


poleca firma 


A. PIETRUSZEWSKI 
LWÓW, HALICKA 20 — tel. 213-33, 
Cenniki na żądanie darmo. 1811 


"GRYPA PRZEZIEGIENI 
BÓLE GŁOWY. ZĘRÓW: it 
|łądajcie orygtnainych proeskow e sn tabu „KOGUTEK” 


GĄSECKIEGO 


| |Qs= eostowsiu igea w TOREBKACH 


Pamiętaj codziennie o FON 
Wędrówii prowincjonalne 


szerokiej i słonecznej dolinie 
Tutu, „złota jesień" roztoczyła w ca» 
tj pelni swe panowanie, Nad wart- 
im nurtem Prutu, łagodny powiew 
lnosi srebrne nitki „babiego lata", la- 
Sy barwią się złotem i purpurą prze: 
Bradzaną ciemną zielenią świerków i 
lodel. NY licznych letniskach 1 uzdzoż 
Wiskach zmniejszył się wprawdzie 
zgiełk kilkunasto tysięcznej rzeszy lete 
ków i kuracjuszy, nie mniej jednak 
dzięki tenim pobytom ryczałtowym 
sorganizowanym przez Ligę Popiera- 
tia Turystyki, w najlepiej pod w 
dem  |letniskowym  zagospodarow 
tych miejscowościach: Delatynie, Jaz 
femczu i orochcie, tłumnie jest od 
„adzających w nich jesienne wczsż 
v, Dełatynemiasteczko i zdrojowisko, 
g Ożone na wysokości 460 m. n. p. m. 
obszernej kotlinie wśród gór i la- 
nów proniących go od zimnych wia- 
R. ay w strefie solanek podkat: 
kiniski .. Głównym jego ośrodkiem 
nia owym są przedmieścia: Lubiże 
* oraz Horysz, W Delatynie znais 


„Złota jesień" w dolinie Prutu 
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Z Przemyśla 


Zebrania przedwyborcze O. Z. N. 


Od dnia 3 b.'m. począwszy, Obwód 
O. Z. N. w Przemyślu urządził na 1e- 
renie swego działania cały szereg ze» 
brań organizacyjnych i przedwykor: 
czych. Zebrania odbyły się w nastę: 
pujących miejscowościach: Dubieck 


Krzywcza, Orzechowce, Żurawica, 
Hermanowiec, Niżankowice, Pral 
kowce, Medyka, Stubno, Miży i 


Krasiczyn i Kuńkowce. W zebraniach 
wzięli tłumny udział członkowie O. Z, 
N., oraz liczni sympatycy. Z ramienia 


Obwodu O. Z. N. w zebraniach tych 
uczestniczył przew. Obwodu p. K. Fis 
scher, oraz sekr. p, B. Filiciak, Na pos 
dku dziennym były sprawy organi 
cyjne i najaktualniejsze sprawy bies 
e. Podkreślano potrzebę konsolida: 
cji społec wa polskiego i uchwalo 
no wziąć jak najliczniepszy udział w 
wyborach. Nastrój na wsz 
braniach był pogodny, zgromadz: 
olbrzymim entuzjazmem odnosili się 
do poruszanych zagadnień. (H. N.). 


Z Tarnopola 


Budowa pomnika bohaterów 


Przewodnicząca Towarzystwa Opie< 
ki nad Grobami Bohaterów w Tarno- 
polu, znana działaczka p. Zofia Voglo 
wa i skarbniczka Towarzystwa p. Jó- 
zefa Bobowska, ogłosiły publiczną o= 
dezwę w sprawie zbiórki na budowę 
pomnika Bohaterów w Tarnopolu. Ko 
Sztorys pomnika wynosi ponad 6.000 
zł, budowa prowadzone jest pod kies 
runkiem Majewskiego, Fundas 


ment pomnika wykończono, kamień 
oszlifowano. Na te cele wydało Towa+ 
rzystwo całą gotówkę zebraną 1.500 
zł, dalsze prace zostały wstrzymane z 
powodu braku funduszów. Towarzy 
stwo apeluje do jnstytucyj i organiza 
cyj, by składały na cel powyższy, naz 
wet najmniejsze datki. Informacyj ue 
dziela i składki przyjmuje prezeska p. 
Zofia Voglowa. 


Gwiazdo miasta 
3 


bry najmłod: 
mańczykówny 

ieci. — 11.00 Audycja dla szkół. — 11.25 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.05 Audycja południowa. 14.00 Lw. 
Muzyka symfoniczna z płyt. — 1445 Lw. 
Wiadomości gospodarcze, — 14.50 Giełda 
lwowska. — 14.55 Lw. Program na jutro. — 
z koncert" — audycja dla 
30 Muzyka obiadowa, 


Płyty. 


„Cienie i 
6 . Motłoński, 


1630 „O: 

1700 „W  125stą rocznicę bohaterskiej 
Śmierci ks. J. Poniatowskiego — odczyt. — 
„Polski króle- 


17.15 Reportaże z baletów: 
wicz na dworze Medyctuszi 
St. Głowackiego. — 15.00 Lw. 
bieżące z miasta i prowincji. — 
„Młodzież lwowska przed mikrofonem”: 
„Na posiedzeniu gminy klasowej" — obra- 
zek w wyk. uczenie szkoły powsz. nr. 22 
pod kier. E. Batternay, — 18.30 „Nasz ję- 
zyk" — prof. W. Doroszewskiego. — 1840 
„Dyskutujmy”": „Gospodarczy czy spoles 
Czny punkt widzenia. — 19.00 Lw. „Pociąg 
w nieznane" koncert rozrywkowy. Ork. 


duje się solankowy zakład kąpielowy, 
urządzony na wzór słynnego Reichen= 
hallu i Saizbrunnu, Poza łazienkami 
mieści się w nim również inhalatocium 
solankowo = lecznicze, posiadające naj< 
nowoczesriejsze urządzenia.  Ponie= 
waż solanka delatyńska posiada po: 
za 52 proc. chlorku sodu, 4 proc. 
siarki, brom, jod i żelazo, nadaje się 
ona szczególnie do leczenia reumaty= 
zmu, artretyzmu, ischiasu, krzywicy, 
chorób kobiecych, nerek, wątroby 
naczyń krwionośnych, oraz cier 
dróg oddechowych. ki nad 
czajnej taniości mieszkań, utrzymania 
i zabiegów lec: h, Delatyn 
skał sobie wśród szerokich rzesz spo: 
łeczeństwa polskiego, miano uzdrowi= 
ska „szarego człowieka”. 

Jaremcze — komfortowe uzdrowiz 
sko i stacja klimatyczna, leżąca na wy 
sokości 525 m., w głębokim jarze Prue 
tu, oraz jego dopływów: Żonki i Czar 
nohorczyka, nale: ajpiękniejź 
szych w Polsce miejscow: Główną 
wartościa leczniczą Jaremcza jest jego 


Gross. 


Wiad, meteor., 
21.00 


skiego. — 21.30 Wieczór autorsl 

sylewskiego. 00 Lw. Wiadomości 
sport. lokalne. — 22.05 Lw. Muzyka tane, 
Ork. Rozgł. lw. pod dyr. T. 
dego. — 23.00 nnik wieczor- 
Komun, meteorologiczi 


z: sf 
HURTOWNIE | DETAJLICZNIE POLECA: 


WASZE OCZKO 


HALICKA 1- RÓG RYNKU 
AUDYCJE ZAGRANICZNE; 


19.45 Wiedeń. Koncert uroczysty z ok. 25- 

lecia Wied. Sali Konc. — Dyr. R. 
Strauss. 

21.00 Sztokholm, Koncert fort. c-moll 


Rachmaninowa w wyk, A, Rubinstei- 
na z tow, ork. 

Bruksela franc. „Pory roku“ — ora- 
torium Haydna. 

Droitwich. Koncert symf. z Queen's 
Hallu. 

Strasburg. Festiwal M 


zarta. 


łagodny klimat o dużej ilości dni sło- 
necznych į powietrzu przesyconym 
aromatem  żywicznym świerkowych 
borów, a poza tym kąpiele solankowe 
i borowinowe, inhalacje i t. p., oraz 
plaże nad Prutem dla kąpieli wodnych 
i słonecznych. Nowowybudowany zaz 
kład kąpielowy dr Matuszewskiego 
odpowiada najnowszym wymogom 
stawianym tego rodzaju zakładom i 
posiada kilkadziesiąt kabin dia kąpieli 
solankowych i borowinowyci:, aroma: 
tycznych i kwasowęglowych, jalato+ 
rium solankowe, tarasy dla kąpieli stos 
neczno = powietrznych, oraz dział zaz 
biegów  hydropatycznych. Zakład 
sprowadza solankę ze źródeł delatyń: 
skich. Wskazania lecznicze Jaremcza 
są takie same jak w Delatynie. 
Worochta - uzdrowisko i stacja kli- 
matyczna położona na wysokości 750 
m. w malowniczej j słonecznej kotli- 
nie przerżniętej  wartko płynącym 
Prutem jest zgodnie uznaną za perłę 
uzdrowisk karpackich. Leżąca u stóp 
Czarnohory i Beskidów Huculskich, 
w okolu wysokich wzgórz porosłych 
iglastym borem, posiada mimo swego 
znacznego wzniesjenia klimat bardzo 
łagodny, podalpejski, o powietrzu 
nadzwyczaj czystym, toteż jest nie tyle 


Z Rudek 


Odznaczenia 
w powiecie rudeckim 


Za nadzwyczajne zasługi, zostali oe, 
statnio odznaczeni w pow. rudeckim: 

Złotym Krzyżem Zasługi: ppłk. w 
st. spocz. Juliusz Siwak, za zasługi w 
służbie państwowej. 


Srebrnym Krzyżem Zasługi: A. Bale 
kowski — kupiec, za zasługi na polu 
podniesienia stanu sanitarnego, J. 
Herbstówna — nauczycielka w Rude 
kach i dyr. K. K. O. — A, Major, za 
zasługi na polu pracy społecznej. Mgr 
T. Manaczyński sekr. Wydz. P. W.; 
J. Koszałkowski —. kier. rachuby w 
Wydz. Pow., M. Ołpiński insp. sam. 
gmin. w Rudkach, J. Mihułka — bum 
mistrz m. Komarna — wszyscy za zde 
sługi na polu pracy samorządowej, 


Brązowym Krzyżem Zasługi: W. 
Pęcak — rolnik z Tuligłów, za zasługi 
na polu pracy zawodowej, J. Bettle — 
rolnik z Kupnowic, M. Buchman z 
Rudek, S. Ciapka — rolnik z Chisze+ 
wiec, J. Czajka — rolnik z Komarna, 
S. Jankowski — rolnik z Buczał, B. 
Karabin — sołtys gromady Mosty, A. 
Mikrut — rolnik z Laszek Zawiązae 
nych, N, Pawlikowski — wójt Gminy 
Pohorce, M. Schmidt — rolnik z Pow 
horzec, K. Zając — rolnik z Tuligłów 
— wszyscy za zasługi na polu podnier 
sienia stanu sanitarno » porządkowe» 
go, O. Burghardt — urzędnik z Rue 
dek, S, Ciapka — rolnik z Chiszewiec, 
S.  Cjaka rolnik z Komarna, 
J. Dużański — rolnik z Hoszan, J. 
Górka — sołtys gromady Koniuszki 
Siemianowskiej, J. Krzesaj — rolnik 
z Chłóp, M. Marmura — rolnik i sołe 
tys gromady Wistowice, R. Maksymo 
wicz — rolnik z Zagórza, J. Urban — 
rolnik z Laszek Zawiązanych, Sz. Zie 
lony — podsołtys gromady Susułów, 
— wszyscy za zasługi na polu pracy 
społecznej. 


m 
Z Jarosławia 
| 


OBNIŻYĆ CENĘ PRĄDU ELEK: 
TRYCZNEGO! Kilkakrotne nasze pie 
semne interwencje w sprawie natych« 
miastowej obniżki ceny prądu elek: 
trycznego, który należy do najdroż: 
szych w Małopolsce, — pozostają z 
niezrozumiałych powodów bez załas 
twienia. Zwracamy się więc raz jeszcze 
z apelem do Zarządu Miejskiego z żą: 
Ganiem natychmiastowej obniżki prą* 
du. Wyjdzie to z pewnością na kos 
rzyść finansom miejskim. (A. B.), 


ko idealnym miejscem wypoczynko* 
wym dla zdrowych i rekonwalescen* 
tów, lecz także leczy skutecznie wszel: 
kie niedomagania dróg oddechowych 
i ustroju nerwowego. 


Wszystkie letniska doliny Prutu po 
siadają elektryczne oświetlenie, zdro- 
wą wodę do picia, dobrze zorganizo* 
waną aprowizację, dogodną komuni: 
kację i t. p, oraz czyste, wygodne i 
niedrogie mieszkania w domkach hus 
culskich, willach i w licznych, kom- 
fortowo urządzonych pensjonatach. 
Nie brak w nich również urządzeń 
sportowych i rozrywkowych. Miejscó: 
wości te, a głównie Jaremcze į W/o» 
rochta, są zarazem stacjami turystycze 
nymi dla wycieczek w dzikie i malowe 
nicze Gorgany, oraz w pasmo czarno: 
ACRE) najwyższe z Karpat W/schod+ 
nich. 


Wszelkich informacji o spędzaniu 
jesiennych wczasów i turystyce w do: 
linie Prutu, udziela Międzykomunal: 
ny Związek „Karpaty Wschodnie" w 
Stanisławowie Urząd Wojewódzki, o- 
raz jego przedstawicielstwo w W/arsza 
wie, w P. B. P, „Francopol“, ul, Mazo- 
wiecka 9, 
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„DZI 


| W kuźni zdrowia 


Bzzzl... płowowłose maleństwo wsłuchu- 
jąc się pilnie naśladuje z przejęciem rzę 
nie pracującej w przyległym gabinecie lam. 

py Kwarcowej. .. 
©. Skrzydło drugiego piętra. gmachu Ubez- 

PIEZAWNSCR i EOV EEA 

gabinety dla pacjentów, potrzebujących na: 

świetlań, nagrzewań, galwanizacji itp. lecz- 
niectwa specjalnego wrze nieustannym ru- 
chem i pracą, Około stu pacjentów dziennie 

korzysta z dobrodziejstw wypróbowanej i 

pewnej w aparatury. 

Po drugiej stronie co chwila otwierają- 
cych się drzwi nie mniejszy panuje ruch. 
Co chwila nowy pacjent, starszy, młody 
czy dziecko, rozebrawszy się, wchodzi do 
którejś z kabin. Prostokątna kwarcówka 
dwęzj monotonnie,“ zalewając kabinę fiole- 
tem światła, w następnej hełm oryginalnego 
Bacha zieje takimiż promieniami. Pod 

-oknem solux oblewa ciało obn: 
botnika dobroczynnym ciepłem. 
+ + e 

Ubczpieczałnia Społeczna w Tomaszowie 

Mazowieckim należy do rzędu Ubezpieczal- 


- | wych. A że pomyślnemu 


Tomaszów Mazowiecki w październiku.. 
ch 


ni o najzdrow 


warzyszy ciągłe pe 
| liczby ubez 
instytucja rozszerza pośpie 
sonel fachowy, tabor. Ś 

Mając w terenie punkty zy domo- 
wych w promieniu od 9 do 71 km. (Głow- 
no, Stryjków, Rogów, Andrespol, Brzeziny 
(2), Koluszki (2), Regny, Ujazd, Rawa 
Maz., Biała Rawska, Nowe Miasto, Ino- 
włódź, Opoczno (2), Drzewica, Przysucha, 
Żarnów, Machory) leżące na terenie powia- 


nie dziwnego, że. 
e lokal, perz 
ni, 


tów: rawskiego, brzezińskiego i opoczy! 
skiego, Ubezpieczalnia tomaszowska, chcą 
spełnić nałeż 


wać zwiększony tabor samochodowy 
ny, co obciąża bardzo poważnie budżet po 
stronie wydatków. I dlatego też w r. ub. 
za same tylko przejazdy do lekarzy. szpita- 

, zakładów rozpoznawczych, pomoc lekar- 
ską i akuszeryjna, poza normalną organiza: 
cią lecznictwa U. S. w terenie przypada cy- 
fra około 17 tys. zł. 

Celem szerszego udostępnienia i umożli. 


ika 1958 r. Ar. 289 
wienia w stu procęntich Korzystania ze |. powierzchni; jednocześnie przebudowap, 
świadczeń ieczonym przegrupowano. | magazyny.: W nowym oddzielnym :pakame 


aly, dając 
strzeni i światła gabinetom 


najwięcej prze- | rze odbywa się ekspedycja do apteczek ję. 
lecznictwa spe- | karzy rejonowych w terenie. ofensywy, 
na choroby, szczególnie w okresie nasilenia 
ponownej fali epidemii czerwonki oraz di 
ru brzusznego pozwcli po okresie pew 
preme ia odetchnąć trochę 
wym, niestrudzonym wysiłkiem 
o zdrowie Świata pracującego. 


w walce 


R. B. 
EEEREN EEE 


Raman Gorgolewski 


Handel towarów żelaznych 
Lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 230-, 


Poleca w największym wyborze po. naj. 
niższych -cenach: naczynia kuchenne 
wszelkiego rodzaju, nakrycia stołowe, 
alpakowe, stalowe i inne, wyroby nożo. 
wnicze krajowe i zagraniczne, narzędzią 
rzemieślnicze, okucia budowlane |mę. 
blowe, kuchnie i plece wszelkich syste. 
mów, jako też okucia kuchenne, umy. 
walnie i łóżka, ===> 

Zamówienia i oferty z prowincji wykonuje 
się odwrotnie. 3226 


BEZPŁATNIE 
informuje, czystość wyko» 
nuje, — tępienie. pluskiew, 
odnowienie - sufitów, posas 
dzek itp. 259-17. 616 


RZEZIEBIENIU! 
GRYPIETKATARZE 


MĘSKIE i DAMSRIE 
wykonuje według na nowszych modeli 
MAGAZYN i POACOWNIA 


pat 


3784 


W rubryce tej zamieszczamy 


kupieckie i handlowe po 10 
growey 


KUPIĘ 
dom nowy, komfort w śród- 
mieścu. Listy do Admin. 
„Hipoteka obec qżona* 10592 


JADALNIĘ 
orzęchową kupię okazyjnie. 
Listy do „Dziennika Pol." 
„W. dobrym stanie". 10593 


2. Urząd Skarbowy we Lwowie 
Nr. T. W. 945/2/>8, 7/20/38, 3686/52 


Obwieszczenie o Icytacji 


W myśl § 83 roznorządzenia Rady Ministrów z dnia 
25 V 1932 r. (Dz. U R. P. Nr. 62. poz. 580 o postepowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych podaje się do ogólnej 
w adomości. że d ia 24 p źd/iernika 1978 r. o godz. 12-tej 
w lokalu inż Weissa Kazimierza we Lwowie, ul. Ponińskie- 
go 35, celem ur qulowana należniści Ubezvi cza ni Spo- 
łecznej we Lwowie | w Stryju, cdbedze się sprzedaż z li- 
cytacji n żej wymienionych ruchomości: 

1 klmu w dese le 3x2 m, 2 kilmów desenie 2x2 m, 
maszyny do szycia firmy Malimon, kredensu dębowego 
dużego | małego, lustra z konsolą manoniową i obrazu 
Ribinowskie] „Bzy“, łącznej warteści 1.400 zł. 

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 24 pażdziernika 
1938 r. od godz. I1—l2-tej w lokalu zobowiązanego we 
Lwowie, ul. Ponińskiego 35. 


3809 
Nr. 126/38 US. Lwów 


Za Naczeln ka Urzędu 
klerownik Działu Egz. 
Jamroz 


CENNIK OGŁOSZEŃ | 


- Ogłoszenia w tekście. Na pierws<c 


ogłoszenia po 5 gr. za słowo: 


serie zł. (90 W tekście oa 2—5 sti: zi: 


STUDENT 
z dypl. francuskiego uni- 
wersytetu w Lile, udziela 
lekcji języka francuskiego, 
niemieckiego i angielsk ego. 
Uica Podzamcze 11. m. 11. 


LEKCJE FORTEPIANU 

metodą prof. Leszytyckiego 
udziela J. Gembarzewska- 
Bieqowa (b. asystentka prof. 
Skrzydlewskiego) Lwów, ul. 
Halcka 20 II. p. Warunki 
bardzo przystępne. Osobna 
metuda dla dzieci niżej lat 
Sciu. 10678 


| wOLNE POSADY | 


SŁUŻĄCA 
do wszystkiego, z bardzo 
dobrym gotowaniem potrze- 
bna do w ększej rodziny. — 
Listy do „Dziennika Pol 
„Św adectwa pożądane”. 


| POSAD "OSŁUKUJĄ | 


Ogłoszenia w tej rubryce za: 


mieszczamy po 3 grosze za 
slowa. 


KWALIFIKOWANY 
kinooperator przyjmie zaraz 
posadę w większym mieście. 
Wł. Skwarcan, Brzozów. — 


| SPRZEDAŻ | 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogloszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy. 


NAJPI IEJSZE 
firanki, kapy, brokaty. Cez 
ny fabryczne, — Freilich, 
Sykstuska 21. 3206 


PARCELĘ 
piekną, dużą. w Zimnej 
Wodzie zamien ę za dopłatą 
we Lwow e. Listy „Dulennik 
Polski“ „Budowe”.” 10583 


REALNUŚC 
aowa, na perylerlach Lwo- 
wa do sprzedania katoliko- 
wi. Pośrednicy wykluczeni. 
Listy „Dztennik Polski* — 
„Wyjazd. 10582 


P 
200 sażni tanio do sprzeda- 
nia Listy do Adm. „Łycza- 
ków”, 10587 


| MIESZKANIA | 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesz» 

kaniowe przy 3 razach do 10 
slów. 2 razy bezpłatnie. 


MIESZKANIA 
trzynokojowego z komfor- 
tem poszukuje soidna, u- 
reędnicza rodzina. 


KADECKA 4. 
5 pokoj, Il p, system kory- 
tarzowy. 10533 


GARSONIERA 
słoneczna z _przedpokojem. 
Listopada 32. Wiadomość: 
telefon 214-51. 10546 


sy pz | 


J 


Daimon, Polska Fabryka Ogniw 
i Bateryj Sp. z o. o., Starogard EJ 


DWA POKOJE 


POSZUKIWANY 


kuchnia, komfort, poszuki- ; pokój z kuchnią w nowej 


wane w śródmieściu. Listy 
„Dziennik Polski" „Emeryt*. 
10580. 

DWA POKOJE, 
kawalerskie -do wynajęcia 
na mieszkanie lub bluro. 
Zgłoszenta „Dziennik Polski! 
10586 


„Bez mebl 3a 
POKOJU 


kamienicy. Listy „Dziennik 
Polski* — „Blisko śródmie« 
10590 


ścia”. 
MIESZKANIE 
pięcio pokojowe, komfort, 
do wynajac, 1. piętro. — 
Ulica Dąbrowskiego 4, obok 
parku. 10591 


Ei i N 
; NAJLEPS ZE | 
i 


DO WYNAJĘCIA 

z kuchnią, komfortem, po: | 4 ARN z pelnym komfor 
szukuje bezdzietne małżeń: | tem Obertyńska 2, Oglądać 
stwo. "Listy do Adm. pies S= 10 ranon | 1054: 

drogo”. 10588 SŁONECZNY 
TRZY pokój, łazienka, usługa de 
frontowe pokoje, komfort, I, | wynajęcia. Skibińskiego 3 
od listopada. Kopernika 42a. | naprzeciw Il. Domu Techni: 
10564 | ków. X 10575 
m 


2. Urząd Skarbowy we Lwowie 
Nr. T. W. 796/2/37, 11573/49, 11915/38 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
25 VI 1932 r. (Dz. U. R P. Nr.62, poz, 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych podale się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 24 października 1938 r. o godz, 13-tej 
w lokaiu Cwynara Karola we Lwowie, Krzywa 40, celem 
uregulowania należności Ulbezpieczalni! Spolecznej we Lwo* 
wie, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych 
ruchomości.: ! 

1 damskiego płaszcza murmlowego, 4 damskich płaszczy 

h z gielt czarnych i 10 skórek krymskich łącznej wartości 
+ 570 zł. 

Zajęte przedmioty można oglądzć dnia 24 października 

| 1938 r. od godz 12—13-tej w lokela Cwynara Karola we 


~~ | Lwowie ul. Krzywa 10. f 


Za Naczelnika Urzędu 
kierownik Działu Egz. 
Jamror , 


3810 


|. W tekscie od 6-1ej co końce dzialu redakcyjnego zł. 0'50, Cała pierwsze strona zł, 11.100 


Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strone od 6-tej zł 650, — Ogłoszenia ża tekstem; Ogłoszenie zwyczajne zł. 018, Cała strone zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. (18. 

"Nekrologi: zł 050 za mm. jecncszalt — (głoszenia drckne* Cgłeszenie orobne za wyraz zł. 015. handlowe po zł. 010 dla posztkujących pracy zł. 003 matrym. zt. 0'1% 

/Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 łany za tekstem 6 lemów. — Komunikaty notatki, wzmianki kronikarskie, artykiuły 
o treści kandlowej. osobiste zł 150 zo mm. (strona d-re lan owa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej. L} 


administracji 274-44. 


Wydawga: Mąlop, Wydawnictwo we Larowie Sp. z ogr. odp, 
Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego. Lwów. ul. Zimorowicza 15, 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO": Lwów, ul. Zimorowicza 15. Telefony red. 262-42, 262-43. Telef'on 
— KANTOR OGŁOSZEŃ i PRENUMERAT ul. ZIMOROWICZA 15, telefon 240-42. — Konto P. K. O. 506.250 


POZZO OZZIE CZCZO ZZ OT ZZ 


Redaktor odpow.: Stanisław * Starzewski. 


